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Jak magnaci KucliFją ojczyznę.
Iẑ chenH! eyzamin ofiarności i û tKiaiyzoiu- t Foc* makiem oszczędności.

WARSZAWA, 12. sierpnia. (Teł. wb). 
Pisma warszawskie pouają. że ustalono urzę 
dowo przez czynniki sojusznicze, że , w ban 
kach zagranicznych znjajdują się depozyty oby­
wateli polskich na łączną sumę przeszło pół 
miliarda dolarów. Właścicielami tycią sum są' 
rzecz prosta ..obywatele'' o historycznych,irrag-i 
naciach naz w isk ach a to ..książę pan'"* Xa\\ ery !

chanej" ojczyzny, wystarczy wspomnieć, ze

Branicki. hrabiowie" Adam Zamoyski, Alfred 
Potocki z Lańcura; i kilko innych. Dla zilustro-!
wania wysokości powyższej sumy, któ 
skrzętnie,, schowano przed oki m władz ,,uko

Polska ma obecnie w obiegu pieniężnym me 
więcej jak 530 lniljonóW zioiych. Brak go­
tówki w k ra ju  daje się wszystkim odczuwać 
a kapitały polskie mają pomieszczenih zagra 
nicą. Nawet endecka ..Gazeta Warszawisłća" 
nie jest zadowolona ze swoich miagnącloch pu- 
pi!ov Ma im jednak tylko tyle do zarzucenia 
że mczem się nie od/.naCzyii w życiu publwz- 
nern Miejmy jednak n'adz’C;ę, że społeczeństwo 
nazwiska te dobrze sobie zakarbuje ;w pamięci.

WARSZAWA, 12. sieipma. (Pat). Pisma 
j donoszą: Bank Gospodarstwa Krajowego, rfą- 
j żąc do spotęgowania zmysłu oszczędności w 
! społeczeństwie,% Wprowadził asygnaty kasowe 
i na okaz i cielą, oprocentowane na 12 proc., i 
j książeczki oszczędnościowe, oprocentowane na 
j 8 proc W ten sposób oszczędności, składane 
J W Banku Gospodarstwa krajowego, moją gwa- 
1 rancję r/ą/Jową

Paaaifci u  Polsce

RaootniKow ioKiiitygę — pańsku cr̂ ą
WARSZAW 12;.sjt*rpn a. j*Pal. Pomimo częścio­

wego przesilenia gospodarczego, podatki W phw ały w 
Pol^cte w lipcu lejnej, n iż  w  ezęrwżu, W lij»en z, 
nujgłów niejszyeh podatków i monopoli wplyńęło 81‘ł

tkAiO.wUjC. i2. sierpnia. ( hel. w ł ). 
W ydział skarbową- województw a Śląskiego w y ­
d a ł orzeczenie W sprawie afery podatkowej kon­
cernu w ęglowego pod fitm ą: Gezar Wohlheitn. 
Za ucbyłkuie się od płacenia podatku nałożono 
na firmę grzywnę 7 mil jon ów 50 tysięcy zło­

tych z uołą rcnWm w ..i, ezrwego p<v 'śledz­
twie podatku majątkowego.

Właściciel tej firmjy. i jej dyrektorzy pró­
bowali stan ptajątkuw y firmy zataić. Po za tern 
jeden z. dyrektorów z o s ta ł, uwięziony, . drugi 
zdołał zbiec do Niemiec.

m iljnna zl„ podczas gdy w czeryeti iypl.ucło- (kii
.r.>I.,..i-1 1, -jiiiljona A . Dzięki lepszej spriiwnt».<<>‘ Gipnnnii i k ?  '* 
dulkom ego. jłodutki, prefuninowanc na Upici prze­
wyższyły o 11 proi preliminow ainh kwotę

Rus.ię czeka głod.
Przejażdżki p. tirańskiego.

Raport N ansena. —  zboża  — dla agitacji.

\  \RSZAWA 12 sierpnia ('AW.) Premier Grabski 
jfvy,iechnł Anegdaj z Kosowjy i ^odbywszy przejażdżkę 
w/dlaż Karpat przyjechał do Zakopanego. Przyjazd, 
jego do Warszawy nastąpi we czwartek.

CHRYSTJAN1A, 12. sierpnia (Pat). Przy­
był tu Nansen celem złożenia sprawozdania 
z akcji ratunkowej,*^prowadzonej przez nl.iego 
w Rosji. Roruszyw^zt sprawię tegorocznych 
zbiorów w Rosji, oświauczył Nansen, że Ro­
sja nie zuoła własnenri siłami zrapobiec kata­
strofie głodowej, ponieważ zbyt wiele zboża 
przeznacza na eksport. Z tego powodu Nan­

sen postanowił zaprzestać swej akcji ratusir 
kowej. a na tern samem stanowisku stanęły 
amerykańskie organizacje r a tamko w *e. O rga­
nizacje ratunkowe są zdania, że Rosja w ywozi 
zboże za granicę w tymi celu, aby środkami 
osiągniętym) z wywozu, prowadzić agitację w 
państwach. od; których żąda pomocy dla lud­
ności dotkniętej głodem.

Aresztowania ułśrdffi ftomueisfófu.
, WAPSZAW A.. 12 sierpnia. (AV .) „Kurjer Czer- 

" 011, donosi,1 że władze ,policyjni . wykryto 'w cen. 
Uaiid miastu tajną organizację młodzieży komunisty* 
cznej. Przy aresztowanych miano znaiez  ̂ wiele ma-, 
leijahi obciążającego.

HiemiecHa fajna uiciskruia
su KasawtodCh ?

Urnc^ysiuśei ku czci P!lsu4shtogo u Radomie
RADOM. 11. sierpnia. (Pat). Punktualnie 

o godz. i2‘35 prząbył do Radomja pociąg wrio-, 
zący M arszałka Piłsudskiego. Na dwoi cu ze-' 
brały się liczne delegacje. Marszałek Piłsudski 
po opuszczeniu wagonu przeszedł przed fron­
tem kompanji honorowej oraz wzdłuż szpaleru 
z szeregu organizacji i licznie zebranej publicz­
ności, pu-częm w/i towarzystwie prezydenta mia­
sta .Całunia udał się powozom do a par t amen- 
tów |>rzygotowanych dlań w ratuszu. P rzy ' 
wejściu do ratusza prezydent Całun imieniem 
•miasta wrręezył Marszałkowd chleb i sól. O 
godz 2 M arszałek obecny był na uroczą Mści 
poświęcenia kajTnienia 'węgielpjego pod pomnik 
„Czynu Leg jonowego’ Poświęcenia dokonał 
ks. Antoni Szafrański. Po posw:ięceiniu nastą 
piło podpisanie aktu erekcyjnego, k tó ry  pou 
pisali Marszałek Piłsudski, przedstawiciele mia­
sta i organizacji. Po odczytaniu aktu erekcyj­
nego imieniem miejscowego Związku Legjonji- 
stów, mecenas Ligura wygłosił przemówienie, 
k tó re  zakończył okrzykiem,. Komendant P ił­
sudski nasz dziadek niech żyje) Następnie od­

było się uroczyste posiedzenie Rady miejskiej, 
w czasie którego wręczono Marszałkowi P ił­
sudskiemu dyplom obywatela honorowego mia­
sta Radomia. Przed wręczeniem dyplomu w y­
głosiła przemówienie pani Kelles-Krausow a 
oświadczając, że Rada miasta Radomia posta 
nowiła nadto nazw ać iedną z najpieknieiszych 
ulic imieniem Aiarszałka Piłsudskiego. W od­
powiedzi Marszałek Piłsudski wygłosił dłuż 
sze przeimówienie, którego zebrani słuch iii z 
wie lirą uwagą. Na zebraniu prócz członków^ 
Rady miejskiej było wielu gości a wśród nich 
licznie był reprezentowany korpus oficerski z 
gen, Dzierżanowskim Pna czele. Po przemowie 
niu Marsziałka rozległy się burzliwe owacyjne 
okrzyki na jego cześć.

O godz. 19 udbył się w saii teatru  „Roz­
maitości" bankiet na cześć M arszałka. Przyby­
łego na bankiet M arszałka przywitano bardzo 
owacyjnie. O godz 12 M arszalek W1 otoczeniu’ 
Pilsuciczyków idał się na dwyorzec skąd żegna­
ny serdecznie odjechał do Warszawy.

kA I OW IClg II slej-pnifc. X” jiolwrme prokn- 
irtlnry państwowej uwięziono w łych (Iniacli kilku 
urzędników niemieckiej kojialni Delbriieka. Obwinieni
s< oni o należenie do tajnej organizacji wciskowej---4 ----( . ... V,,. .
A icm ieck i  k o n su l  g c n e i a l n r  w K atow icach .  1 'uuk. ‘ 111- 
i c n v e n  jownł w  k i e r u n k u  u w o ln ie n ia  a resz tów  ^ 'm eb ',

0 bezpieczeństwo Polski
1 .0X D V X . 12 s ie r jm ia  (1’a i )  P o se t  p o lsk i  w L o n ­

dynie .  S k i rm u n t ,  zw róci ł  się  do l i e r r i o i a  z jii 'ośbą o 
audje-nejję, k t ó r a  z o s ta ła  w y z n a c z o i ia  na ju t ro  po- 
IKiłudniu. C h o d z i  o  to. uhe n a  w y p a d e k  jrorozti-  
m ie n i a  s ię  co  do  z a p e w n u -m a  b o z p icczeń s tw a .  w z ięte  
by ło  jx)d u w a g ę  p o ło ż e n ie  Po lsk i ,  j a k o  w s c h o d n ie g o  
sa.s iada N ie m ie c .

PliĘdzyifórsBDiuy Kongres fransporfoufcóu> 
bez Komunistou]

BF.RL1N, 12. sierpnia. (Pat) Wobec tego, 
że rosyjskie syndykaty transportowe nie otrzy­
m ały zaproszenia na międzynarodowy kongres 
transportow y W. Hamburgu, rząd Rzeszy od­
mówił udzielenia wizy paszportowej delega­
tom rosyjskim na ten kongres
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KiHO „LEW” . D z iś  ś r o d a  d n ia  13  fa. m . n ie z w y k le  s c n s a i .  d ra m a t w  6  ak t. KINO „LEW” .

O K R Ę T  W P Ł O M IE N IA C H
czy li „NOZBITKI ŻYC!f\“ W qt ro lach  : KAMILLA HOLAY i s .a w n y  a k to r  E. W iNTERSTEIN.

W sp a n ia l zd ję c ia  m o r sk ie . D o sk o n a ła  gra  ar y s tó w ,

HUltaryziH suwiechi a hcmuniSci polscy
Najliczniejszą dziś artnję na świetle posia­

da nie kto iniiy, tylko Rosja sowiecka; ta sa­
ma Rosja, na której rozkaz właśnie w tych 
dniach komuniści urządzali w całej Lźuropie 
tydzień propagandy pokojowej. Wobec tak jas 
kraw ego militaryzmu sowieckiego nasi pachoł 
kowie moskiewscy, oczywiście na rozkaz swych 
kremiińskich chlebodawców, wysuwają argu-! 
ment. którym  próbują otumanić robotników'.! 
l a k  np. poseł Królikowski przyparty do triu-, 
ru przez robotników na w iecu w Tom aszow y 
Ałazowteckim. oświadczył bez zajaknienia, z?. 
Rosja musi utrzym ywać wielką larmję, żeby się 
bronić przed naja/dstn /.e strony państw bur-j 
żuazyjnych. j

Jak dotychczas, wicjny wprawdzie tviko o 
n a jc idde bolszewików1 na Ukrainę, Łotwę, j 
Gruzję. o zdobyciu Wilna >>o opuszczeniu go' 
przez Niemców, oo dało nasło do woj iv z Po!-j 
Ską, oraz o próbie zdobycia W ars't. wy. Ale 
cóz to może obchodzić koinunistyc/nego łga 
rza ? Powtarza on wszętlji a swoje ktam -tw o.1 
a u końcu niektórzy zaczynają wierzyć. I 

Paktem jest tymczasem, żd 'Rosja ma o , 
becnie pod względem liczebnym najsilniejszą 
aim ję na ku  i ziemskiej. j

Drugim faktem jest, ze zadni państwo w 
Europie nie jest irtSwnic dobrze zabezpieczone 
przód najazdem, jak Właśnie Rosja ; co u triej 
czyni zbędną wielką annję s ta lą .-  '

Rosja zajmuje przes-io pól Europy. Te 
właśnie obrzym ie przestrzenie, przy złych dro­
gach komunikacyjnych i rzadkiej 'sieci kolejo­
wej najlepiej ją bronią przed najazdem wro­
ga) w Dość powiedzieć, że przestrzeń od gra-, 
nicy polsko rosyjskiej w Stołbcach do Moskwy 
wynosi około 800 kilometrów', a za Moskwą 
jetszcze się Rosja nie kończy, tam raczej mieś z-' 
ka większość iw iełkorusów, tam leży ogromny 
przemysł gubernji iwanówo-Wozmesieńsk!cp | 
nieprzebrane skarby Uralu itd. Jakiej to ol­
brzymiej armji byłoby potrzeba, aby powalić 
Rosję zająć Moskwę i inne główne centra 
operu ?

Historja uczy nas, że z wyjątkiem naja/.- 
uów tatarskicn w wiekach średnich, żadna vvy- 
prawrn na Moskwę nie 'została uwieńczona po­
wodzeniem, i to właśnie z powodu olbrzymich 
obszarów i bezdroży rosyjskich.

W wieku W i ł  pokusili się o to Polacy. 
Mimo świetnego zwycięstwa i zupełnego roz­
bicia wojsk rosyjskich pod Kłuszynem mimo 
zajęcia Moskwy i Wzięcia do niewoli cara. u- 
trzymanie w- Moskw i a załogi polskiej okazało 
się niemożliwe.

Później próbowali na Moskwę iść Szwe­
dzi i utknęli na bezludziu zadnjeprzańskiem,. 
gdzie też zostali rozbici.

Napoleon w roku 1812 pobił wojska ro­
syjskie .pod Boroc.ineni i wszedł do Moskwy, 
aby, z niej wyjść bez wój‘sk‘a i później stracić 
koronę.

W mniejszych rozmiarach podobny los 
spotkał polską wyprawę na Kijów lwi roku 1020 
W yprawa kijowska w roku 1020 była minia­
turą wyprawy moskiewskiej Napoleona jw! r. 
1812 i o m ały  w łos nie zakończyła się róWuie 
tragicznie jak mne, to znaczy zajęciem W ar­
s z a w y  przez Rosjan, tak, jak zajęli oni Paryż 
w r. 3814. ' ‘

Gdyby się bolszewikom udało zająć W ar­
szawę, to skutki tego Wypadku odbiłyby się 
jednak inaczej na Losach Francji- Pierwsza sta­
łaby się kolonją komtmistycznjpj Rosji, podczas 
gdy Francja, chociaż ,musiała odebrać tron Bo­
napartemu i przyjąć wypędzoną dynastję bur­
bońską, nie straciła przez to  samodzielności 
państwowej.

Wspomnijmv jeszcze, że Niemcy; którzy 
znali się przecie na sztuce wojednej doskonale 
rozumieli niebezpitczi ństw'-o. Wynikające z po- 
suwania się Iw głąb Rosji. Po zerwaniu roko­
wań brzeskich, bolszewicka Rosja nie m iała 
zupełnie aim ji. Miała niez organizowaną masę 
żołnierzy, uciekającą w panicznym strachu na 
iwidok jednej pikelhauby. I chociaż Wilhelmowi 
bardzo się uśmiechało odgrywać rolę Miko­
łaja I-go. obrońcy VpiaśmonydT‘ monarchów-1.

wolał jednak zrezygnować z przywrócenia tro ­
nu Romanowów! i zajęcia Moskwy i skw apli­
wie z.godził się na podpisanie pokoju brzeskie­
go, mimo, że Rosja była zerem pod względem 
Wojskowym

Z powyższego wid; Łmyf. jak bezczelnie łżą 
nasi komuniści z posłem Królikowskim na cze­
le, twierdząc, że wojowniczość państw1 burżua 
zyjnych zmusza Rosję clo utrzymvwrama olbrzy 
miej arm,i.

Zadanie arm ji sowjockiej polega na u- 
trzymv\vaniu ,vv niewoli dziesiątków, ~riiljonóvv 
Judu rosyjskiego przez garstkę • komiunstów. 
Tak samo. jak aruija icarska utrzymywała iw 
kajdanach na rzecz cara i jego dW"orakó\ na­
rody. zamieszkujące dawną Rosję.

Drugie jrównie twlażne moanje arm ji sowie­
ckiej, to podbój krajów Ościennych, zamienie­
nie ich mieszkańców1 !U takich niewolników1, ja ­
kimi są dziś chłop i robotnik rosyjski i odda­
nie Władzy W ręce garstk i uprzywifejoWanych 
kopi unistów.

A że władza i przywileje są rzeczą dla 
tych, ktćmzy ją posiadają, \vięc bolszewicy nie 
waha ją się łgać, ryrowJokować ‘wo jnę i narażać 
na zgubę .m d jo n y  istot ludzkich.

Komuniści przeuiw „Bundowi".
W  ubiegłą sobotę odbył się w teatrze „Central' 

w W arszawie, wice. żydowskich robotników. zorga­
nizowanych przez B u l io .  W iec zwołany zostat jako 
protest przeciwko wojnie i imperializmowi.

Za Jaz mi początku usiłowała grupa konum i Uów 
wywołai: lumull lecz przewodniczący energiczna in­
terwencją pokrzyżował te zam iary. W iec w dalszym 
Ciągu odbywał się w |jokoju Gdy jeclnak ostatni 
mówca wspomniał o zdziczeniu i hulig-aństwie w 
sze.iegach robotniczych nożyce odezwały się. Ko­
muniści poczuli się dotkniętym i i już oo samego 
ko.ilca wiecu bez*"przerwy hałasowali, wrzeszcząc i 
śpiewając.

(łdy robotnicy po skończonym v. iccu opuszczał' 
leaLr. banda komunistów wszczęta bijatykę, przyezetn 
robotnik .1. t u term an został pi zez jakieguś nożow­
ca komunistycznego uderzony kastetem w głowę — 
W ezwany lekarz 1’jgot. opatrzył po k m  awiouego ro­
botnika.

Oburzenie na bolszewickich huliganów wśród, ro­
botników  żydowskich .rośnie.

Donosi o tern . I  nzer FoHozeilung”

ANTONI CZECHOW.
10)

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty)

Z rosyjskiego przełożyli 
Jan ParandiW ski.

(Ciąg dalszy).
Spróbuj udowadniać jej, że miłość jest 

jedynie prostą ipotrzebą fizjologiczną, jak je­
dzenie lub ubieranie się w  naszym surowym 
klimacie, że dziury w niebie nie będzie, jeśli 
mężowie i żony są źli, że można być roz- 
pustnikienit, uwodzicielem, a jednocześnie czło- 
\vtekiem genjalnym i iszjladietnym, a z drugiej 
strony — można być jzupełnytn isoatą i jeuno- 
czesnie g łup rem i /łpśliwćm bydlęciem.

Orłów zamyślił się, kazał sobie podać fi­
liżankę herbaty i po ehwjh znow mówił ze 
zwykłym ironicznym uśmieszkiem

— Współczesny człowiek kulturalny sto­
jący nawet na t. zw nizinach, naprzykład ro ­
botnik francuski, Wydaje dzKilnie na ooiad 10 
sdus, na wino do obiadu 5 sous, i na kobietę 
5 do 10 sous, a umysł swój i nerwy całko­
wicie oddaje ipracy. Zenejda Teodorówna zaś 
oddaje miłości me sous ale całą swoją duszę. 
Przypuśćmy, że jej to powiem i cóż w tedy? 
Rozszlocha isię i zacznie wołać, że ją zgubiłem 
i że w1 życiu jej nic Wiięcej już nie z,ostało.

— Więc nic jej nie itnjów — rzekł P iekar­
ski ale poprosili, Wynajmij dla niej osobne 
mieszkanie i koniec.

— To się tak  imówi...
Na Chwilę zapadło milczenie.

— Ależ ona nadzwyczaj miła — rzekł Ku- 
kusz bul. — Ona jest irozkosznla. Takie ko­
biety wyobrażają sobie, że będą kochać za w sze 
i odda ją się z patosem

Trzeba jednak mieć głow ę na karku — 
przerw ał Orłoyv. — Trzeba myśleć, Wszelkie 
doświadczenia, znane nam z potocznego żyda 
i przeniesione do niezliczonych romansów i 
dramatów, jednogłośnie stwierdzają, że każde 
cudzołóstwo, u ludzi porządnych nie trw a dłu­
żej nad dwa, naj w jżej trzy  lata Ona powinni i 
o tem wiedzieć. I stąd wszystkie te przejiro- 
Wauźki. garnki i nadzieje wiecznej zgody, i 
miłości -  nie są niczem więcej jak chęcią ;<*■ 
szukania mnie i siebie. Ona jest miła i roz­
koszna — me miożiia temu zaprzeczyć. Ale ona 
przewróciła do góry dne.m Wóz mego życia. 
To. co ja dotychczas uważałem za drobiazg i 
głupstwo, ona każe mi jiostawić na poziomie 
poważnego zagadnienia, Służę bałwanowi k tó ­
rego nigdy nie uważałem !za Boga. Ona jest 
miła i rozkoszna, a przecież, gdy teraz w ra­
cam z biura dó domu, mam w głębi duszy ja­
kieś nieprzyjemne uczurie. jak gdybym wie­
dział że znajdę u siebie iakiń nieład, rtapr/y- 
k ład  mułarzy, którzy rozebrali \vszystkie pie- 
će i roznieśli po Calem mojem mieszkaniu knjiy 
cegieł i wapna. Słotwem., ;za miłość oddaję już 
nie >ou, ale część nisągO' spokoju1 i moich ne;r- 
wów, a to rzecz nadzwyczaj przykra.

— I ona nie słyszy tęgo niegodziwca ! — 
westchnął Kukuszkm. D rng mój ‘papie ■ za­
wołał 7 teatralną powagą — ja pana uwolnię 
od ciężkiego obowiązku, jakim  jest miłość dla 
tego rozkosznego stu"orz„enia ! Uwiodę Zenejdę 
T eodorównę i i

— Proszę... — rzekł tuedbale Orłów

Przez pól minuty słychać było tylko pis­
kliwy śmiech Kukuszkina, który trząsł s.ę na 
calem ciele, wreszcie przemówił:

Ja nie żartu ję! Nie chciejcie tvlko po­
tem grać roli Otella!

Wszyscj zaczęli mówić o tem, jaki ten 
Kukuszkin niezmordowany w nawiązywaniu, 
stosunków miłosnych, jaki on ma wpływ' ma­
gnetyczny na kobiety., jaki jest niebezpieczny 
dla mężówr; i że na tamtym świecie czarci będą 
go prażyć na węglach za jego życie rozpustne. 
On milczał, mrużył oczy, a  kiedy wymieniano 
znajome damy, groził m ał\m  palcem-

-  Niepodobna przecież zdrad/ać cudzych 
tajemnic.

Orłów nagle spójr/.ał na zegarek 
Goście zrozujmieli i poczęli zabierać się do 

wyjścia Pamiętam że Gruóm, oszołortrały wi­
nem, ubierał się nieskończenie długo. Mając 
wreszcie palto na sonie, podniósł kołnierz 
zaczał cos rozwlekle opowiauać. Widząc lednak 
że go nikt nie 'słucha, zarzucił na plecy swój 
pled który miał zapach pokoju dziecinnego i 
zmieszanym, błagalnym głosem prosił mnie, 
bym poszukał jego czapki.

Jer/ kil iiajrnilejs/.y! Aniołku! — o 
dezv/ał się błagalnie — kochanie lrtaje', poslu- 
słucha' mojej rady, pojedźmy za miasto.

Jedźcie sami? — ja nie mogę. Jestem 
teraz ezłowdek.em żonatym.

Ależ, ona dobra, ona się gniewać nie 
ie. Dóbt y mó j naczelniku, p d zo iy ! P rze­

śliczna pogoda, zamieć, mrozik... SłoWo ho­
noru trzeba d  się otrząsnąć, bo i tak je>teś 
nie w usposobieniu

' (C. d. n.)
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M u b
Dziś wg środę 13 b. m. 1 w dnie następne

o Zegara1
W ielki sensacyjny dram at w 6 aktach.

Robotnicy belgijscy przeciwko rozbijaczont komunistycznym.
Kongres belgijskich klasowych związków za­

wodowych. który odbył się w Brukseli, puwziął 
4-go hm., w ostatnim dniu swych obrad, następu­
jącą  rezoiucyę to w. Mertensa, sekretarza Komisji 
Zawodowej.

„Kongres oświadcza, że obowiązkiem wszyst­
kich organizacji, należących do Komisji zawodo­
wej, jest podjęcie niezbędnych środków wr celu 
usunięcia w ich ionie wszelkiego rozłamu, oraz 
przeciwstawienie się bezwzględne wszystkim tym, 
którzy pod jakimkolw lek pozorem wywoloją za 
mieszanie i rozłam w organizacjach.

Ponadto Kongres oświadcza, ze człouek 
któregokolwiek ze związków zawodowych nie 
ma prawa mieszać się do spraw natury we­
wnętrznej czy ogólnej innej organizacji, z wy­
jątkiem  wypadków, gdy zostaje specjalnie pro­
szony o to przez ciało Kompetentne, jak  kongre­
sy, komitety centralne lub gdy zachodzi porozu­
mienie m.ęazy Komisją Zawodową i inną orga­
nizacją.

Pozatem, dowiedziawszy się nietylko o walce, 
prowadzonej przez Międzynarodówkę komunisty­
czną i nartje do niej należące, przeciwko Mię­
dzynarodówce amsterdamskiej i należącym do 
niej grupom, lecz także o środkach, używanych 
do dokonania rozłamu w organizacjach istnieją­
cych i osłabienie ich, włącznie ze ślepem podda­
niem się współudziałowi w tej nieszczęsnej robo­
cie, pizywiątanem do tytułu członka partji ko­
munistycznej

Kongres jest zdania, ze czynność- którego­
kolwiek stopnia, kierownika związku nowocze­
snego, należącego do Komisji Zawodowej nieda 
się pogodzić z przynależnością do partji komuni­
stycznej; że ta  czynność kierownicza nie może 
być powierzona komuś, kto jako cztonek partji 
komunistycznej jest obowiązany zwalczać mię­
dzynarodówkę zawodową (amstemamską), a przez 
to samo Komisję Zawodową (belgijska).

Kongres poleca organizacjom podjęcie kro­
ków należnych wT celu pełnego wykonania i za 
stosowania pizepisów lezolucji niniejszej, a Z a­
rządowi — czuwanie nad wypełnieniem tychże1*.

Rezolucję powyższą Kongres przyjął 324 gło 
sami przeciwko 38 przy 123 wstrzymujących się 
od głosu, w wyniku długiej dyskusji nad punktem 
porządku obrad w? sprawie dyscypliny organizacji 
zawodowych.

Teoretycznie rzecz biorąc, wszyscy ludzie trze­
źwo myślący i dbali o rozwój ruchu zawodowego, 
oddawt a zdawali sobie sprawę, ze tolerowanie 
w związkach jaczejek komunistycznych działających 
z rozkazu Moskwy na szkodę tychże związkowy 
jest nonsensem, ale potrzeba było kilku lat smu­
tnych doświadczeń, by życie samo narzuciło właśnie 
nakaz samoobrony przed rozkładową robotą zau­
szników moskiewskich.

Rezolucja brukselska zabrania powierzać ko­
munistom czynności kierownicze w związkach za­
wodowych, gdyż jako kierownicy komuniści mogą 
wyrządzać i w yrządzają związkom największe szkody.

Klasowe związki zawodowe, zgodnie ze swym 
programem i swą tradycją, są organizacjami bez- 
partyjuemi, walka zaś przeciwko komunistom 
w związkach zaw nie jest walką z ludźmi tych 
czy owych przekonań politycznych, lecz walką ie  
szkodnikami, wyzyskującymi swe stanowiska w z\v;ą 
skach do celów politycznych Rosji sowieckiej, do 
rozbijania związków, do osłatćania i demoralizo­
wania ruchu robotniczego. Nikczemną tę robotę 
spełniają najlepiej funkcjonarjusze na kierowniczych 
stanowiskach związkowych, jednostki godne zaufa­
nia Moskwy i utrzymujące stały z nią kontakt.

Uchwała tow. belgijskich, jak  wiadomo świe­
tnie zorganisowanyeh, musi znalezć wszędzie na 
śladowców.

Zjazd legionowy w Lublinie.
1.U BI.IN 11. sierpnia

Do Lublina zjeżdżały deleg&cj-e Związków 
Legionowych i ft/wiązłoów Strzeleckich, k tórym  
na dworcu biuro infonm-a-cy jne wystawiało legi - 
tyniacjc i k a rt)  kwaterunków e. Liczne delega­
cje przybyły ze Lwowa, Krakowa, Warszawy, 
Kielc, Przemyśla i wielu innych części Rze­
czypospolitej.

N iespod''anką -.tobiła delegacja górali z 
pruz.yką W" liczbie 32 osób ubranych w stroje 
góralskie pod przewodnictwem p.  Krzywkowś- 
skłego

Wycieczka ta otrzym ała kwaterę w’ gm a­
chu Straży Ogniowej.

W sobotę od samego rana w mieście pano­
wał nastrój podniosły. Ulicami przeciąga­
ły grupki i oddziały l egiomstówj i Strzelców 
z piosenka „Pierwszej brygady" na ustach. 
Całe miasto przybrane w: chorągwie, balkony 
udekorowane OyWanahlli i kwieciem.

Od1 godz. 3 popod, zbierały się liczne tłum y 
ptioliczności przed Hotelem „Victorja". Zbliża­
ła  się bowiem godzina 4-ta, wyznaczona przez. 
Komitet jako -godzina powitania Komendanta. 
W zdłuz K tak P.rzedm.., począwszy od ul. Ka- 
Ppuuynskfcj vĄ kieninktr ul. 3-go Maja ustawiły 
się organizacje legjono!w/je i strzeleckie \-is-a-vis 
„Vłctotrji", dalej delegacja górali i nieprzebra­
ne tłuimy publiczności Gdy Pan M arszałek uka 
zał się na balkonie zabrzmiały oklaski i en­
tuzjastyczne pełne uczucia ok rzyk i. „Niech ży­
je !" Komendant salwtowfał. W. ciche, pochm ur­
ne n.eho w zbiła się potężno pieśń Leg.jonóty: 
..My pteTwsza Brygada". P, M arszałek opuścił 
balkon żegnariy umrzykami pełnemi serdecz­
nego uniesienia

N astrój ptzez cały cza? był potężny i b a r ­
dzo podniosły.
i W hotelu „Victoria", gdzie zamieszkał 
Marszalek Piłsudski, zeorali się przedstawicie­
le Komitent, urzędów, instytuty ,jf organj/acyj 
i prasy.

W krótce z bocznego- pokoju wszedł Mar­
szałek Piłsudski ze świtą - pułkownikiem Sław­
kiem majorem Switalskim, mjr Stamirów- 
skim oraz adiutantam i por. Jabłonowskim Je­
rzym i por. Galińskim Michałem.

Wchodzącego M arszaika powitali zebrani. 
Pan Marszalek przywitał się z szeregiem osób 
poczerni nastąpiło zdjęcie fotograficzne przy 
świetle magnezji (idy Pan M arszałek podniósł 
się z fotelu, mała Jasia Romanowska-Godlew- 
ska wręczając bukiet kwiatów wygłosiła w ier­
szyk :

W ita j  Marszalku nasz drogi — my Cię ubóstwiamy! 
Gdyż W olność Ojczyzny Tobie zawdzięczamy!
Gdyż przeciąłem swym mieczem srom otne kajdany! 
Które- z górą wiek cały w rastały w Jej ran y ' 
iMy dziś dzieci W olnej Polski biegniem y z kwiatami; 
By Cię uczcić i przywitać W odzu ukochany 1 -  
hończąc sw*- przem óc ienie wznoszę okrzyk z całej siły 
Zyj nam  długo Komendancie i Dziadku nasz m iły"!

P. Marszałek ucałował miłą dzieanę w 
czoło

Zem am zaniepokoili się stapcin zcirow-ia 
Piłsudskiego. M arszałek wygląda bardzo .mi- 
żernie i stale gorączkuje.

DRUGI DZIEŃ UROCZYSTOŚCI LEGIONO­
WYCH.

W niedzielę od samego św-itu- koło uniu er- 
sytetu gromadziły się tłumy publiczność k tó ­
re za wszelką cenę pragnę!) dostać się do 
Jastkowa. Po obu stronach szosy stały  liczne 
furmanki, k tó re  odWoziiy publiczność do Jas t­
kowa

Pochmurne z rana niebo wypogadza się i 
słonce j a s n e  świeci nad Jastkowom, który  za- 

! roił się od nieprzebranych thimpw i wyglądał, 
jak odświętne wielkie obozowisko Prze j cmen­
tarzem  wyniesiono ładiłie udekorowaną bra­
mę tryumfalną z napisem: „W itaj W skrzesi­
cielu- Polski". CichV cmentarz J istkow ski prz) - 
brał odświętną sz a tę ^ u a  krzyżach świeżo po- 
przyb.jane tabliczki t  nazwiskami poległych, 
porobiono aleje między grobami, Przy krzyżu 
złożono następujące wieńce: „Poległym Ko­
legom — Czwartacy" ; „Pamięci Polskich Le 
gionistów — Redakcja „N. Ziemi Lubelskiej" ; 

ffCześć Bohaterom," Towarzystwa Sokół 
10. VIII. 24 r . ; „Braciom Poległym"' — Cho­
rągiew Lub. Zw. Hallerczyków • „Bohaterom: 
poległym za Niepodległość"'' — od Lub cis ki ego 
O kr Kom. Rob F P S.

Zauważyliśmy ks. vice-rektora Szymań­
skiego. p. prezesa Turezynowicza, yice-w oje 
wodę Bryłę, płk. Krausa wzamian dowódcy 
D. O. K. II generała Romera, p. Lisowskiego, 
p. Wałków skiego, wice - marszałka ,^'otja- 
czew skiego, WacJaw'a Sieroszewskiego, posłów . 
Polakiewicza, DąbskiegO Malinowskiego (P. 
P. S ), Malinowskiego M., posLmkę KosmoW- 
ską, W ilkońsk ieg lO i i Nocznickiego. Równi, ż o- 
becni byli przedstawiciele prasy lubelskiej: N. 
Ziemi i Expressu. major Sebera, pik. Więc­
kowski z oficerami D. Ó K.. kpt. Korzeniowski, 
komendant poi. 4 okr. R. Galera i ihni O giodfz. 
9 nt. 15 p rzyb jł autem J. E. Ks. Biskup M. 
Fuiman, k tóry niezwłocznie uciął się w stronę 
ołtarza, zaniyn, zaś postępowali delegaci oraz 
przedstawiciele organizacy j i instytucy j.

Przy ołtarzu ubranym zielenią i kwieciem 
na malowniczym tle otaczającej roślinności ks. 
biJkup Furman rozpoczął mszę połową w asy­
stencji kleru.

Bardzo ma łownio, o Wyglądały delegacje ze 
sztandarami zgrupowane koło o łta rz^  wśród 
których wyróżniali się górale.

Po mszy loko icznoś-ciow e La mnie w y głosił 
b. pik. ks. Panaś, w któ*-em wspomniał ttojfe 
pod Jastkowem.

Potem odbyło się poświęcenie kamienia 
węgielnego pod' „szkołę".

Przemawiali: w imieniu Związku Legjoni- 
nistów p. poseł Polakiewicz, p. prezes Tin 
czynowicz. oraz włościanin ze wsi Jastków1 — 
Wróblewski. Pi zemówlenia był) przerywane 
entu/jastycznemi okrzykami Po skończonych 
uroczystościach goście byli podejmowani śnia­
daniem przez Komitet JastkoWski. Przez cały 
czas pąrrował niezWykle podniosły nastrój,jeno 
brakło z powodu złego sian-u zdrowia Tego. 
na cześć którego wzniesionp bramę z napisem 
„W itaj Wskrzesicielu PolskT4 i kii Niemu zw ra­
cały się myśli tych tysięcy' łudii, k tóre 'zapełni­
ły błonia jastkowskie w słoneczny ranek sierp­
niowy.

AmeryKa w Ulćze harodcu/
N. JORK, 12 sierpnia. (Pal.) D einokratyr/.ir kan­

dydat p a  prezydenta D avis w  mowie w \głoszonej 
ClarŁbuipu oSwiadezvł się za w stąpi en i ero Ameryki Jo 
Ligi Naronów

EsperantyScfi za
WJ.CDRN. 12 sierpnia (P a t.' W tj* ,a j pcypoJucitiui 

odbyły ,się tu wielkie mim itr stacje pacyfistyozru urzą­
dzone staraniem  kongresu .-.speiantyMów.

Ramce wrdeft do Jugosławii.
W IEDEŃ. 12 sirrpfnia. ;P a t)  „AłrendMałT* do-nosi 

z Belgraue że R ad n z  przekroczył granice Jugosłał 
•wji i jpo wylegrtymowanui się przed władzami grani­
cznymi. paszportem wystawi© nem przez obecnego mir.. 
sp-rir\ wewr-. aosiitl przepuszczony.
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J \ t o w m y  z  d n i a .

Lwów, 13 sierpnia 
BfflPESiSIAR TEA'fiP«lI MiSiSKIESO WE LWOWffi

Środa, o godz. 7‘30 .K og lar/
Cz.uwfek, o god/. 7’30, ..Kugiarz 

TKA T li ŻYDOWSKI Dyr. M -GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. U- 

Gościnne występy WiU'£zaw«kie&o Żyd. Teatru Arty-
Ktycza««jęo pod rez. Zygmunta Turkowa.
Środa, o god/. 7'dO ..Siedmiu pow ieszonych'.
Czwartek. o godz ..Siedmiu powieszonych''.

C Y R K  A . K o rn a ck i, K o p e rn ik a  33.
M iędzyiiarodo we zap asy  a tle tó w  o m strzo - 
s tw o  P o lsk i na ro k  1921 i o 5 000  zł. poi. 
Dziś w e śro d ę  13. s ie rp n ia  192't w a lczą : 
d ru g ie  w ie lk ie  sp o tk an ie : 1 p a ra : Szam - 
pion E u ro p y  U ogeubaum  (N iem -y j z szaiu- 
pionem  św ia ta  m u rzy n em  M aKsein Salva- 
to re in  B am bulą  ( Półrt. Atmryka); 2 p a ra :  
Szam pion św ia ta  S pevaeek  (Czechy) z szam  
pioncir. ś red n ie j w ag i W ołyńcem  (U k ra in a ) , 
o raz  w y stęp y  całego  zespo łu  cy rkow ego .

/. (A R K I' KORNACKIEGO. Spręży .-.te kierownic­
two cyrku um iejące reklamować, się po am erykańsku 
umie też dhać o donor progr nilów będących nieco­
dzienną atrakcją. W ys tarczy wspomnieć: rhocKiżhy. 
pomysł urządzenia wielkiego turnieju u alk zupaśni 
i zych o mistrzostwo Polski na rok 1021, Zwyciężc.jf 
przypada nietylko honor, aLe i *.,akia bagatelka jak 
5 000 zł nugrou\ Zjechali się. tedy siłacze #«.- wszyst­
kich krańców światu i intrygują publ iczność ory- 
nalnym. cudzoziemskim wygiądejTl. tuszą i trupo 
nującemi muskularni. Prawdziwą senzację wywołuje 
'atleto m urzyn BambUła ('ora tern reperluai bogaty; 
wypełniony przez dobrych ekwilibrystów, żonglerów 
i akrobatów. Publiczność dopisuje nic źle. podphnoś na 
We* z uszi zeybkiem dla widowisk w innych przy- 
bylkacli rozrywek.

KI RSY AYALU'1 I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje m ają w  dalszym ciągu tendencję silnie zwyż­
kowa W wolnych obrotach we, Lwowie obiec wa­
luty nimfy tendencję chwiejną Płacono: dolary do 
5'2i i jtrzy czwarte, K.uiad. do 4 95 i jpół, kor. e /t ikie 
cjo 0 1,5, i luzy czwarte, lejc do 002  i jpół franki franc. 
eto 0'28, f.r. szw aja do 0'95. funty 22'70--22‘80 zł.

Na giełdzie Warszawskiej wczoraj notowano: dolary 
.i 10—5*21. funty 23‘ó9-sr23‘81 bony złote. 0 32 —0 83.

Akcje płacono C.hodorów od 9'30. Cegielski 1 ‘25. 
< mielów 128. Oikos 5=65. Parowozy 0 78, Pezel 0‘10, 
Pol Nafta 0'73, Rakszawia 5*65. Siersza eleku'. 0 50 
Siersza górn 8'fiO. Tesp. 850, Zieleniewski 17 zł

GENY Z liO Ż A  Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
wczoraj notowano pszenicę 23—2-1 żyto 13‘50 -14, 
jęczmień J 1 - 11 50 owies 13'50—1450 zł.

/  AGADKOWY NAGŁY ZGON DZIECKA. Donie­
siono policji, ie  w realności p rzy  ul. Kochanowskiego 
L. 21, zaszedł wypadek nagłego zgonu 9-miesięcznego 
W łn<h'sław a Korony. Przybyły na m iejsce lekarz m iej­
ski |dr. W ernicki nie mógł stw ierdzić przyczyny zgo­
nu -dziecka, przeto polecił zwłoki przenieść do Zakładu] 
m edycyny sadowej

.ŚCIGANIE PASKUJĄCYCH R ZE2M K Ó W  Funk 
cjonarjpisze policji oddziału dla walką z lijcłiwą w czoraj 
stwierdzili, iż r/eżn icy  w  dalszym ciągu upraw iają' 
haniebny wyzysk publiczny.

Agnieszka; Iiawling, irzeżniczkfe z p l. fTnji Brzeskiej, 
p o b ia ła  90 groszy ponad taryfę przy sprzedaży pół' 
kilogram a m ięsa

A. Bodr.ai' i P iotr Otrysko. rzcZnicy z tego ,->a- 
tnego placu, również upraw iali paskarstwo.

Karolina Ólpś, z pl Krakowskiego Mafja Karezu- 
clha z jpl. Halickiego, oraz A. W oliński, również upra­
wiali lichwę przy sprzedaży m ięsa 
, W policji oskarżono rów nież A. l insherg właść. 
.sklepu p izy  ul. Lwowskich Dzieci, gdyż pobierał on 
nadm ierne peny  za elileb. Policja doniesienia te skie­
rowała częściowo dó sądu; a częściowo do m agiilratit,.

PSIA PLAGA. W Pogotowiu ratunkowe,m wczo­
raj zaopatrzono Karola Elaucra i Helenę Szpalównę. 
pokąsanych przez złośliwe psy.

rN. Pencak. zam ieszkały przy ul. SkarnkowAiej 
pod L. f, swe psy  puszcza bez kagańców na ulicę. 
Zdziczałe® te czworonogi rzueaja s i?  na przechodniów 
i dotkliwie pokąsały Zdzicłnwę VI i Ich cr, którą zaopa 
łrzył tokarz Kasy Chorych.

DZIECI W OPRESJI Do Pogotowia rodinykowe- 
g'o, wczorpi f,rzynicsiono; 2-lbtitia jGillę Lister potrąconą 
wózem na ul. Kleparowskicj. oraz jej rówieśniczkę Re­
ginę Harlleld, k tó 'u  zatnda się przypadkowo nii- 

’ znanym  płynem
Dziewczątk.i .te odesh-no do szpitalika śv>. Zolji.

KRADZIl- KIESZONKOWE. Stefanowi Kitkie- 
filto m  iw wozie tram wajowym Ł-l skradziono porttel, 
zaw ie-rający 397 zl. ,

Marji i oniec/ko na placu Krakowskim skradziono 
torebkę. Wraz 30 zł. i Afokumentami.

Na placu Strzeleckim skradziono / wozu ubranie 
chłopięce na szkodę Stanisława Trembeckiego, warto­
ści 40 zt •

NIEOKIEŁZ ANE TEM PERAM ĘNTY Pejsach Pos­
nęła i Helena Ilalkiew icz n a  przestrzeni wolnej oboK ul. 
Kleparowskiej, wczoraj używali „kąpieli słonecznych '. 
Osadzono ich w areszcie za njaruszenie „obyczajności 
publicznej''

Helena" IIrrnianor.ic '/; i Katarzyna Stejko na ul. 
I.egjonów wywołały wielką awanturę. i fcbiegow isko.

Zofja jTjriigi i Z^j7|a Suridyjn będąc w planie -pijanym 
bii]y się  i <a,wanturiowały na ulicach miasta.

Teofilja Oczko i Magdalena Borowier również a- 
wanturowały się będąc w „stanic podchm ielonym .

Jakób Mutysk, z pod Żółkwi, wałęsał się i żehYal 
po mieście, policja osadziła ich w areszcie

PRZYCHWYCONY TRANSPORT DRTKOAY KO- 
Ml NTSTYCZNYCH. Na tiwbrcu głównym funkcjonn- 
rjusze jpóHcj i przytrzym ał i Abraham a Roculelda z 

W arszawy, trudniącego się rozwożeniem „bibuły “ 
kom unistycznej. Znaleziono )przv (nim w walizie. 25 klgr. 
broszur i ode.Zw agitacyjnych. Rochfolda odstaw iono 
do więzienia sądu karnego.

NAPAD OPRYSZKa NA SljDZJEGO V, KK.AKO 
KOAATE, Jeden z więźniów sprowadzony z kuźni do 
biura, rzucił się na sędziego, usiłując go pobić. — 
Zamach udarem nił policjant znajdujący się na kury- 
uuzti.

RESTAURATOROWI!-, KRAKOWSCY i I.WOW 
SGY. Od kilku dni niektóre restauracje w Krakowie 
nie wliczają dó rachunków1 spożytej bulki przez gości.

Lwowscy.iszynkaoa? tiie myślą, jednak o podobnych 
ulgach idla swych ,gości,-Natomiast., juk to poflaw;alismy 
dom agają ,się . podwyższenia cennika ooinuno. iż ceny 
u nas są znacznie _ wyższe niż w; Krakowie

K aRAMBOLL ULICZNE. Ku ulicy Hetirtań-kiej 
sąmochód. nr. 7391 ztierzył się z wozem tnunwajo 
wym t ,1 nr. 120 przyczem oba te środki lokomocji 
zostały iczęściowo uszkodzone.

Adam Bourdon. słuchacz politechniki, ja d ą c . na 
rowerze przez ul Jagiellońską jx itrąd l przecłiod/ącą' 
Rózię Knap. która dn /na ła  ciężkiego obmżenia na 
nodze

Miclud Skorapada również na lej ulicy potrącił 
rowerem N ridiuńa Palika, iprzyczem kcnituzjowai go- 
n a  iręc.e i lto-gach AA obu Wypadkach Jjolicja zakwe- 
stjowała rowery,

KIESZONKOWIEC AA Ml NDURZI-' POLIC JAN 
TA W czoraj na placu Krukowskim pizyhzym ano pe­
wnego osobnika w  sianie podchmielonym i w nuin- 
dnlrze policjanta, oznaczonym numerom „019 za kra-- 
dzież chustki z jednego straganu.

Zaw-ezwuny posterunkowy odprowadził lHcIorlim 
nego kleptom ana'1 na inspekcję policyjną,

CZYI ZEGAREK'? Zo(ja_ Hereziuk znalazła tri ul 
Żółkiewskiej branzoletę wrąz , zegarKiem, któią zde­
ponowała w policji

OCHRONA LOKATOROW (Biuro) Rynek 3. II. 
p. urzęduje co dzień od godz. 5 — 7 wieczór, przyj­
mując wypisy nowych członków i prolongatę dawnych; 
udziela porad prawnych w poniedziałek, środę i sobotę 
od godz 5 — 7 wieczór, Wygotowuje również na żą­
dana obliczenia czynszów zaległych, jakoteż podania 
do władz. Zwraca się uwagę wszystkim członkom, o- 
raz szerokim m asom  lokatorów, że tylko od czynszu 
przedwojennego obliczenia procentowe obowiązani są 
płacić. Dlatego należy się postarać o urzędowe, stwier­
dzenie wysokości komornego z r. 1913/J4.

-  JUŻ W YSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz­
kład jazdy na wszystkie Linje P. K„ P i jest do naby 
cia w Księgarni Ludowej p rz y  ul. Szajnochy I. 2.

1 K • • • ——

Z  wadawniciui.
..WYCHODŹCY V organ Boskiego Towailzy-dwa E- 

migracyjnego. ukazał się Nr 32. z treścią następu 
jącą Najważniej-sze wiadomości dla wychodźców

Tristytu emigracyjny we W loazed — W idoki za­
robkowe dla inteligencji w Argentynie. — Re/idueje 
n.ą- Miśdzynarodowej Konterencji rlm igraaęjuej w .Rzy­
mie, 15-31 maja" 1921 Lr. :od.cinek;, Polacy w 
okręgu konsularnym  straburskim  we Francji. O 
przedwczesneni rozwiązaniu kontraktu pracy w Niem­
czech W s p a w ie  spadków w Ameryce. - Zamie­
rzenia konsulatu am erykańskiego w sprawie udzielania 
wiz kronika. — Kronika W ażnie jszych  wypadków 

1 z ostatniego tygodnia. — Odpowiedzi Polskiego Tow. 
E migracyjnego.

Adres Redakcji: Warszawa. Krakowskie Przedm ie­
ście 70.

tfabunk! i morderstwa w kraju.
I.wów, 12 sierpnia.

Ze wszystkich stron kinju nieustannie nadchodzą 
wieści o dokonanych napadach rabunkowych.

W  pow. sokolskim niezwykle- zuchwała szajka ban- 
lytów grasuje już od dłuższego czasu \ \  nocy na 
ii hm. czterech bandytów z tych dwu uzbrojonych w 
icrótkie karabim  a  .jeden w nóż, napadła dom Ueiln 

j Deutsehlera. zamieszkałego obok wsi żużel Opryszki 
sturoryzowawszy domowników zrabowali 50 zX i tibra- 
nia. wartości 305 zł.

Ta sam a szajka udała się nąstępnie do dótmi 
Józefa Deuischlcraf krewnego poprzednio Napadnię­
tego i zrabowała tu garderobę, w artości 1.570 zł.

Rabusie objuczeni fwpezn udali się stąd do |X)bli- 
.skiego Bełżca i tu napadli na dom Leisora Boksiia- 
merc. Tu opryszki zrabowali 110 zł. 50 miijonów r a t .  
zegarek,, -tylonierkę i inne drobiazgi, oraz 4 prżeście 
radła. Sjwkowawszy 5lo nich łup z trzech rabunków 
siedli na konie i febiegli nieśc.igani

Bandyci ci -pochodzili prawdopodobnie dalszych 
okolic. .Mowa ich m iała akcent mazurski.

Koto Rawy Ruskiej onegdaj wieczorem przecho­
dziła gospodaym Ksenia IAud i . W lym czasie niespo­
dzianie napadł na nią opryszek, powali) na ziemię, 
i bit rękojeścią -rewolweru, aż  do u traty  przytom ności 
/h ro d n ia rz  skradł następnie omdLałej dolary ukryte 
jiod koszula, i prbiegł Powiadom iona o rabunku poli 

T ja w ykryła i ujęła izpryszka w osobie parobku Eed- 
ka Kcnnornyka. " 1

W  lasach, w  okolicy Spały-, onegdaj szajka b an ­
dytów napadła na przcjeżdzającch kupców. Od kul 
Opryszków zginął na m iejscu Jankiel Dudelzig. zaś 
I.ejbuś Schwarzkopf został zraniony w usta Jadącai 
z nim i Bronisława • Nosałko szczęśliwie, w yszła cało 
z tej opresji ‘

Zbrodniczy ten napad wywołał wielkie wrażenie w 
całym kraju , gdyż był dokonany, w odległości kilka 
kilometrów4 od miejsca jrobytu Prezydenta Pi/phej.

Na szosie koło ł.oiDi. dwóch bandytów napadło 
onegd-ai. nii handlarza koni K. Bogdańskiego i zeflbo 
wało mu 270 zł Opryszki ścigani zbiegli do Chojen, 
gdzitr nk.ryci za budynkiem  szkolni ni Skąd slrze 
lali do oblęgając.ych ich polrcj-antów i Judzi. Poste­
runkowi odpowiadając, strzałam i postrzelili w głowę 
(bandytę. 22-letniego óStefajia Wiśniewskiego. Kolega 
jego w idząc to zrezygnował z tatolsaej obrony. Odpro- 
wpcl/ono go do urzędu śledczego.

NADESŁANE.

Na raty! Na ratyf
NAS2 Ą DEWiZĄ JE S T : 
W*eiki obrot, mały zysk!

Z powodu stagnacji, sprzedajemy 31% 
taniej niż wszędzis ubrania męskie, chło­
pięce i dziecinne z fabryk pierwszorzęd­
nych bielskich i czeskich, płaszcze dam­
skie najnowsze modele wiedeńskie, oraz 
tekstyIja i b*elizns w wieikiem  vryborze 
Na najdogodniejszych warunkach i dłu­

goterminowych ratach. ‘ 651 —

S c h e in e r  j  S N  a
Lwów, ul. G ródecka L. 5 7 .
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Zwyrodnienie faszystowskie.
Podważony w swych posadach faszyzm wio-' 

3ki po dokonaniu wstrząsającego mordu na socjali- j 
stycznym deputowanym M aiieetim, zwłaszcza gdy ] 
wyszło na jaw, że nąjwyaszi dostojnicy faszyzmu 
byli mordercami, prseląkł s:ę swej zbrodni i jej i 
skutków. Prędko zreorganizowano rząd usuwąjąc| 
zeń wszystkich faszystów', pozostawiając jedynie 
Mussoiirdego. Mordercy znaleźli się w więzieniu 
„Regina eoeli", a wśród nich współmorderca 
Dumini.

Aby jednak obrornó swe niknące we W ło­
szech radę faszyzm zdobił się na nową, potworną 
.formę wpływy, zaczyna gloryfikować morderców

W  półurzęaowym organie „Cremona Nuova“ 
poseł do parlamentu, wysoki faszystowski dostojnik 
i zarazem adwokat w procesie, p Faiinacci opu­
blikował artykuł, w którym dosłownie napisał, cc 
następuje: „Niech wiedzą przeciwnicy, że jeśli na­
prawdę będą obstawali przy tem, aby procesowi 
nadać zabarwienie pilityczoe, wówczas będą dzia 
łali jedynie w interesie tych, ktoryc-h proces doty­
czy, bowiem będą mieli do czynienia z solidarno­
ścią całego faszyzmu. Ekscesy doprowadzał ą do 
konsekwencji krańcowych i obecnie dostrzegamy

już pierwsze symptomy tycn konsekwencji, skiero­
wane przeciwko spekulowaniu na procesie. P rze­
ciwko atakom na system i na wodza naszego za­
znacza się już faszystowska reakcja pod hasłem: 
„Niech żyje Dumim"

A  w Boionji i Albano odbyły się faszystow­
skie manifestacje na cześć Duminiego i z zapowie 
dziami marssu już nie na Rzym lecz na więzienie 
,Kegina Ooeli".

Narazie uważano je  tylko za odosobione eks­
cesy zwyrodniałych fanatyków. Nazajutrz jednak 
organ półołicjalny kazał w nich widzieć pierwsze 
symptomy „solidarności całego faszyzmu" w reakcji 
przeciwko t. zw. „spekulowaniu na procesie" t. j. 
żądaniu wyświetleniu całej prawdy.

Zaznaczyć należy z całym naciskiem, że uczci­
wa opinja v łoska przyjęta z jaknajgwałtowniejszym 
oburzeniem nowy wybuch faszystowskiego szału. 
„II Mondo“ w artykule wstępnym od słów Fan-, 
nacciego zatytułowanym „Niech żyje Dum ini!" 
oświadczył, że w szeregach opozycji nikt nigdy nie 
przypuszał, aby „obrona Mussoliniego mogła zostać 
zaw arta w moralnie zwyrodniałej i sądowo zbrodni­
czej formie apologji Ameriga Duminiego"

Strejk na Górnym Śląsku trwa.
Bezczelne żądania pracodawcom.

W.ARoZAA 18 sierpnia. : A \\ Przycz} ną nie- 
dojścia do skutku konferencji miedz} -przedstawicie 
lam i 'rządu a przemysłowcami w sprawie zlikwido 
w anta akcji strajkowej na G. siąsku. bvły

NADMIERNE ZĄ.NA.VIA W YSUNIĘTE P U / E /  PRA- 
CODAWCÓW

Zażądali 0111 zupełnego zniesienia 50 proc, podatku 
państwowego podatku od węgla eksportowego, gwa­
rancji rządowych dla długoterminow ej pożyczki za­
granicznej. 50 pror zniżki taryf kolejowych dla wę­
gla eksportowego, w większy cli zamówieniach na wę­
giel, (oraz dokonania pewnych zm ian w ustawodaw­
stwie -połecznem. W ysokość i liczka tvch żądań zbu­
dziła łgólne zdum ienie naw et u przedstawicieli rządu.

Rząd pośredniczy
k iTOW lGE. 12 sierpnia. Pat. Unia 12 sier-

H n n m

pnia br pod przcdwodnictwem pana min. Darow- 
skiego odbywała się w' Jjd.szym .reiągu konferencja 
z przedstaw icielam i przemysłu. Szereg punktów spor 
nych uzgodniono. Nie uzgodniono punktów dotyczą­
cych m tcrpretacji ustawy ''egiuującej czas pracy  gór­
ników pracujących pod ziem ią oraz 'zarobków  na 
lipiec. N astępnie pan m in odbył konferencję z  przed­
stawicielami związków ii-obotniczych, k tórym  przed 
stawi! szczegółowi) przeuieg rokowań z przedstaw i­
cielam i przem ysłu oraz stanowisko rządu w- sprawie 
nieuzgodmoTtych punktów Na wniosek związku ro ­
botników n ie uzgodnione kwestje - tczas prący, w v-, 
nagrodzenie, deputat węglowy) pan m in .' przekazaj 
do rozstrzygnięcia - sądowi rozjemczemu. Dalsze per­
traktacje prowadzić ma nadzwyczajny kom ishrz de 
mobUtzacyin} Jest nadzieja, że zatarg zostanie zlik 
*v i do warty całkowicie w dniach najbliższych

Konferencja londyńska.
LONDEN .12 sierpnia • (Pal. (Równym celem dzi­

siejszego posiedzenia delegatów państw sprzym ierza- j 
nych, było. jak się zdaje, zaznajom ienie delegatów' an- i 
gielskich z treścią i {przebiegiem konfeiencji. odbytej,' 
p rzez  przedstaw icieli Francji, Belgfi i NiamiacJ w- spru- j 
wie wojskowej ewakuacji Zagłębia Ruhr Po posie- • 
dżem u głównych delegatów zabrało się Rada czter­
nastu celem  dalszego obradow ania n ad  sprawozdaniem 
sp ła t i świadczeń w naturze oraz nad szeregiem in 
nych kwestji, związanyen ze spłatą odszkodowań. Na ] 
popołudniu wyznaczono posiedzenie plenarne, w któ- 1 
rem  wezm ą udział przedstawiciele wszystkich państw, j 
Ucjzestnieząeydi w  konferencji. >

WIEDEŃ. 12. sierpnia. (Pat). ,W r Ałlg. 
7 tg .‘/. donosi z Londyńu. że jak  ogólnie przy­
puszczają, konferencja londyńska skończy się 
we iczArartek-

Mają nadzielę
LONDYN. 12 sierpnia. (Pat) Kanclerz 

Rzeszy Marx i (minister Stresemarin: złożyli wi­
zytę Delgijskiemi; ministrów! Theutusofui. W 
toku rozmowy Theunis wv raził nadzieję, że 
na przyszłość pomiędzy Belują i Njemcami za­
panują dobre gospodarcze i polityczne sto­
sunki

*• • •_
Syn twórcy SJonizmu —  Katolikiem
/W IEDEŃ. 12. sierpnia (Pat). „M orm rug  

Po.st“ donosi, że syn Teodora Herzla przeszedł 
•na 'katolicyzm

Rozporządzenie Plkn 5 IV w sprawie 
dozorców onmowycn

Ministerstwo srpuw wewnętrznych rozoojg z dnia 8 
tipca 192-1 L. B. I. 197.2. uznające)u .właściwość są­
dów zwyczajnych do rozstrzygania sporów wynikłych 
z indywidualnego stosunku służbowego między' wła­
ścicielam i a dozorcami domów poleciło, aby D yrekcja 
policji ,\vy I wowie we wszystkich znajduja.cycb się 
w luejszyml urzędzie w stadjum  docfiorfzeń. dotyczą 
cycłi omawianego przedm iotu sprawach, uznała się 
niekom petentną w  wydanych w ; toku instancji i arze 
czeniach skierowywała interesowane stron}' na drogę 
sądową, zgodnie z uchwałą ogólnego zgrom adzenia 
Sądu Najwęższego yv W arszawie z  17 m aja 192-1 Ł. 
Z. O. I 24.

Niedoszły spisek w Estonii
BERLIN, 12. sierpnia. (Pat). ,.D. Allg, 

Ztg.“ donosi z Estonji. że w ostatnim tygocini i■ 
w ykryto spisek komunistyczny Spisek oDeimo- 
w ał cały ki a j. a Wy buch miał nastąpić z Koń­
cem sierpnia. Policji udało się wykryć spisek 
i uwięzić iego organizatorów'1. Po powstaniu 
komuniści zamierzali uwięzić członków rządu 
i proklamow ać komunistyczną republikę estoń­
ską oraz włączyć ją do Rosji. W zw.ązk ■ z 
tym. spiskiem, władze estońskie aresztowały 
jednego z urzędników imdsji sowieckiej w 
Esfonp k tó ry  brał Udział \v spisku

Brednie prowodyrów Chrzęść. Zw. 
konduktorów w wtenisławowie.

Chrześcijański Związek konduktorów1 w 
Stanisławowie, został zawiązany przez ludzi, 
którzy zostali wyrzuceni ze Związki: Zawo­
dowego Kolejarzy, za niemoralne zacnowanie 
się. lub za przestępstwa statu tu  związku.

. Azeoy zachować wpływ i znaczenie, pró­
bowali iw areholskiej roboty, kooptują*, dic Zw 

ihrześc. podobnych sobie ananasów, obiecując 
im! Iwyższe stopnie płac, etaty itel Rozdawali 
nieomal dom y i snuli złote piany w W yobraźni, 
to też potrafili śdągnąc jakąś część do siebie.

Ale nareszcie dość . było ty cb obiecanek 
pawet tym, obałtaonAcotiy m i zaczęli opuszczać 
te ^dobrane" szeregi, zobaczyli bowiem, że 
Chrześcijańska i(!) agitacja to tylko mydlenie 
oczu ludzio.ni pracy.

Menerzy widząc swój upadek chcą ratować to ­
pniejące resztki rzucanieirr oszczerstw. Za o- 
szczerstwa rzucone na tow Maksamina odpo­
wiedzą przed sądem.

Posezonową sprzedaż
wysortowanych modeli płaszczów, kostju- 
mów, sukien, spodnie, bluzek, jumprow etc.

urządza firma:

ACKBR S BLANK
LWÓW, Pb. MARIACKI b. 8-

(n o w y  gm ach).
Aby umożliwić mniej zamożnej ludności na­

bywanie pierwszorzędnych wy sortowanych zagra­
nicznych modeti, ustanowiła lirom na czas

od 11IVIII do  16!VIII w łącznie
wyjątkowo tanie ceny

Kostjumy od 50'— zł.
Płaszcze, suknie w ełn .. n 40- — zł.
Sukn.e jedwabne . n 30 — zł.
Bukoie marki/.et. n 25 — zł.
Sp d n ie n 20- — zł.
Bluzki )? 12-— zł.
Jum pery 15 — zł.

Czytajcie Dziennik Lirowy.

Jjlóżne.
GENJUSZ I OBLĄKJ NIE Głośny kum pozyto" 

włoski ksiądz Perosi który sv> ego czasu i w W ar 
sza Wie 'prowadził dziełu Własne on szeregu lut choruje 
n a  pom ieszanie zmysłów. Stan jego nie polepsza się. 
W iększą -część dnia poświęca on układaniu kodeksó 
•Karnego przewidują-^ego dożywotne więzienie dla du 
[U, bezsennych. Tytko od czasu do czasu oddaje się 
on twórczości muzycznej. Otóż pewien dziennikarz 
właski. k tóry  m ial sposobność usłyszeć jego ostatnie 
utwory, twierdzi, że są genialne.

POKŁADY RADU W E WŁOSZECH N\ dolinie 
ipocf m iasteczkiem  Eurisia, u  okręgu P.oceafoite. wo 
W łoszech, znajdują .Się k;unieuiołom v. w  których po­
między pokładam i gnajzu zauważono już dawno w ar­
stwy mas} zie'ono-żółtej

Obecnie jedńak dopiero poddano m asę tę zł>a 
daniu w  laboratorjum  ehemieznem uniwersytetu tu- 
ryńskiego i stwierdzono, że jest blendą ołowianą, 
zaw ierającą rad  w takięji ilości,- i takiego gatunku* 
że kam ieniołom y E m isji współzawodnicz}'!* mogą z 
najbogatszemi na świec.ie kopalniam i radu.

Do takich samych wyników idószedl. badający także 
tą masę. prof. Portezz:. z uniwersytetu pizańskiegc 
a y końcu i p Cairie-Sokołowska, której przesłano 
próbę m inerału z Lurisji.

Tak więc świat naukowy zyskuje nowe źródło 
tak cennego m inerału.

TAŃSZE PODRĘCZNIKI SZKOLNE. Zw. Księ­
garzy Polskich przyjął wobec m m islerjum  W  R. 
i O P zobowiązanie, że wszystkie księgarnie krajow e 
udzielą na bieżący rok szkolny (1924—25) zarządom  
szkól 10 procent ustępstwa na nabywanych dla- ii 
cznióv podręcznikach bez doliczania kosztów -prze­
syłki. . • - V  V

Zarządu szkół będą mogły .zatem ułatwić mto 
dzieży nabywanie książek pc cen a d i zniżonych eo 
należy uważać za rzeŁz wysoce pożądaną.

i
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W piątek 15-go sierpnia OGRODZIE im. KOŚCIUSZKI odbęozie sie

WIELKI FESTYN
połączony z KURCERTEM całą orkiestry 40 p. p.

Bilefy urcigp po S6 gr- Szereg niesputfzianek. P o c is k  o g 2 popoi 
DorJióó przsinacony na im i Kolon]! dla dzieci

Przeciwko zarządzeniom zarządu obwodo­
wego p.rzysfugt.je robotnikowi w 8 atu ach oci- 

i Wołanie do tak  zw obwodoWój Krlmisji odKvjD- 
ławc/ej urzędu jącej W siedzibie 'Zarządu obwo­
dów ego k tó ra  wi 14 dniach ma wydać osta­
teczne .rozstrzygnięcie. Obwodowa Komcsja od­
woławcza składa się z Urzędnika .mianowanego 
przez Ministra Pracy, jednego robotnika i pra 
cod<i\\ cy wyznaczonych przez związk'

Kary przewidziane w* ustawie na praco­
dawców , którzy uchylaliby się o<l swych obo­
wiązków1 nałożonych na nich przez ustawę do­
chodzą do 1000 zł., które nakładają władze 

„ .  ■ r • c administracyjne 1-szej instancji.Ustawa o zabezpieczaniu bezrobotnych. | m k *
W Dzienniku Ustaw Nr. 67 z 31. lipeaj Renty wypłacą się przez 13 tygodni — wy-l stawy, ł u  rozstrzygają sądy powiatowe, 

została ogłoszoną długo oczekiwana — dwu-j jątkow o m oże Minister Pracy przedłużyć ten Tak się przedstawia w Krótkim zarysie u-
krotme przez Sejn* W arszawski uchu a łon a u 
staw a o zabezpieczeniu na w ypadek bezrobocia.

Z u prowadzeniem jej w życje, co nastąpi 
dopiero w miesiąc od je j ogłoszenia i wyda­
nia potrzebnych rozporządzeń wykonawczych 
traci moc obowiązującą tymczasowa Ustawa 

„wa polska o doraźnej pomocy dla bezrobot­
nych z dnia 4. listopada 1949Hjr '■ozporządze- 
me o zaopatrzeniu bezrobotnych zmieniona na 
stępme przed zmianą suwerenności dnia 1. li­
stopada 1921 r. i 21. marca- 1922.

Zasadnicza różnica nowej polskiej usta­
wy od ustawi}'* z 1919 r. i laawnych niemieckich 
rozporządzeń na O. Śląsku polega na porzu­
ceniu systemu dawbnia wsparć bezrobotnym, 
natomiast na wprowadzeniu czynn&ka asekura- 
cyjnego, ubezpieczeniowego, przyczem przez 
rozłożenie ciężarów na pracodawców i praco­
biorców; odbierze się W przyszłości—przynaj­
mniej wi teorji — pokusę ;wywofyjw'ania wich­
rzących lokautów' czy strejków, obu tych 
zjaWisk natychmiast odbijających się na fun­
duszu ubezpieczeniowym - tak zw1. funduszu 
bezrobocia zasilanym obok państw a g łó ­
wnie przez pracodawców i pracobiorców. We­
dług bowiem; a rtyku łu  7 pensje - czyli wkład 
ki wynoszą 2 proc. od1 każdorazowi wypłaca­
nych zarobków rphotm|kóiw przyczem z o- 
w'ych 2 proc. — jedną czwartą czyli pół proc. 
potrąca się robotnikowi, zaś trzy ćwierci czyli 
1 i 'pół proc. pracodawcy.

Koło osób — podlegających zabezpieczeniu 
jest bardzo szerokie — obejmuje robotników 
i roootniee powyżej 18 lat '.jzatrudniortych w: 
przedsiębiorstwach przemysłowych, górniczych 
hutniczych, handloWyeh, koimmikacyjnych. —- 
przewozowych i innych zakładach pracy choć­
by na zysk me obliczonych, a zatrudniających 
najmniej 6 '•obolbików. Pracownicy umysłowi 
nie są objęci ustawą, jakoteż robotnicy sezo­
nowi, którzy pracują normalnie króciej niż 
10 (miesięcy w roku me posiadają ptawa do 
świadczeń zabezpieczeniowych w okresie sezo­
nem martwych.

Warunkiem otrzymania świadczeń — ren­
ty be robotnej — jest I) zatrudnienie oonaj- 
mniej przez 20 tygodni w czasie ostatniego ro ­
ku przed zajściem bezrobocia ; 2) zgłoszenie się 
w ciągu 4 tygodni ód nastąpienia bezrobocia w* 
urzędzie pośrednictwa pracy ; 3) upłynięcie 10 
dtu od zgłoszenia się w powyższym. urzędzie.

W .ciągu roku od wąfjjcia w1 życie tej usta­
wy nte prawo Minister Pracy zwolnić oa w a­
runków zatrudnienia prze*. 20 tygodni, ,akoteż 
przedłużyć 4 tygodniowy termin zgłoszenia się 
wf Urzędzie Pośrednictwa Pracy

Renta wynosi dla robotnika samotnego 30 
procent od faktycznego zarobku, dla robotnika 
obarczonego rodziną dożc ną do 2 osób 35 
procent, do 5 osób 40 procent, zaś powyżej 5 
osób 50 procent od zarobku, przyczem tak 
przy opłacaniu pensji jak i tehjt zarobków'1 po­
wyżej 5 zł. nie uwzględnia się tj., że o ile 
robotmk zarabia ponad 5 zł. — to płaci swoją 
część do funduszu tylko od 5 zł. — jak i po­
bierając. rentę otrzymuje ją procentowo tylko 
od; 5 złotych.

Jak z tego widać, najwyższa renta, aką 
moie otrzym ać bezrobotny ż najliczniejszą na­
wet rodzina twynosj 2 50 zł.

Do rodziny zalicza się bezrobomą Żonę. 
względnie męża, dzieci, pasierbów i rodzeń­
stwo mfeZd/robkujące do 16 lat, wżgl. 18 lat 
o ile chodzi do szkół wreszcie rodziców i 
dziadków nie/dolnych dó zarobkowania

okres do 17 tygodni. ; staw* o ząbeznieczeniu na wypadek bezrobocia.
Nie mają praw a do świadczeń zabezpie-; Przez uchwalenia ustawy o zabezpieczeniu 

czeniowyich bezrobotni zabezpieczeni, k tórz‘y po- na wypadek bezrobocia Polska znalazła się w 
.bierają zasiłki z ty tu łu  Ubezpieczenia na wy- j szeregu państw, które już dawniej wpraw a - 
padek choroby, Imyaliażtwia, w czasie s tre jku ,1 dz.ily u siebie tę gałęź przymusowych utezpie- 
jaki i !W‘ó|wiczas, gd'y jo  st-onie robotnika leży1 czeń socjalnych. W różnych państwach roz- 
powóct ziwlolnienia go z pracy, co w razie sporu maicie to najnowsze ubezpieczenie unoi.mowa- 
rozstrzyga ;sąd. Ino. W jednych istnieje przymusowe ubezpiecze-

Przeprowadzenie zabezpieczenia polega na nie na Wypadek braku pracy -  ale obejmuje 
tern, że wkładki — pensji r obobruków; i praco-j tylko niektóre zawody, w innych wproWiadzo- 
daiwtów! wpływfają do tak zw. funduszu be/ - ' ne dobrowolne państwowe lub municy palne u- 
robocia. i >ezpieczeni a na wypadek braku pracy ; są da-

Funauszem; xym zarząciza o ile chodzi o lej różne systemy ubezpieczeń -  a więc pc
całe państwo Zarząd główny przy Minister­
stwie Pracy, w skład którego obok urzędni­
ków wchodzi 6 przedstawicieli .robotników, 4 
przedstawicieli pracodawców i 4 samorządowe 
Przy każdymj zaś Urzędzie Pośrednictwa P ra­
cy powołuje się znów tak  zw. obwodowy za­
rząd funduszu bezroboda — złożony, z 3 p r z e ­
staw rcieli robotników, 2 pracodawców i 2 sa­
morządów.

Zarząd obwodowy stada się o należyte 
wpłacanie w kładek premji uo funduszu 
przyczem pracodawca wpłaca swój i robotni­
ka udział — będąc za to od oo w i ed z i a 1 n ym — 
wypłaca zasiłki oznacza ich wysokość, pro­
wadzi rejestrację bezrobotnych.

dział robotników na klasy .. cnlhig ićb zarob­
ków jak np. iw. ubezpieczeniu urzędników pry­
watnych, czy inwalidzkich i stosownie do tego, 
do której klasy jest bezrobotny zaliczony n!a 
podstawie swych poprzedh.ch zarobków — po­
biera odpowiednie renty', gdzieindziej władze 
administracyjne określają wysokość zasiłków, 
mitmo systemu asekuracyjnego itp. Praktyka 
Wykaże o ile nasza ustaw a jest doskonałą i 
w jakim, stopniu odpowie nadziejom w nici 
pokładanym przez Wszystkie w arstw y robotni­
cze

Wakacyjne Kursy UniwersyfeeKle w Zahoiiaiient
Na dwa krańcach Rzpltej, nad Bałtykiem (Prpf. M. Siedlecki) Życie zwierząt w  ̂ I a-

i W krainie Wysokich Tatr, organizuje corocznie trach. (Prof. E. Niezabitowski) Sztuka wdowa 
Ząrząd Główny Związku P o t Naucz. Szkół na Podha'iu< i t. <Pw,. Styl Zakopiański (D y r .  K. 
Powsz. Wakacyjne Kursy Uniwersyteckie. j Stryj er sk.y

W lipcu' odbył się kursyw Wejnerdwie, 4-ty Dział Il-gi obejmuje w ykłady z filozofii i
z rzędu na Pomorzu, k tó ry  zgromadził no-, pedagogji: H istorja filozof ji greckiej (Prof M 

w,™-n,;u*c„, onn gcAih Sobeski), Współczesne prądy w1 pedagogice,
Dr. H. Rowid1) Zagadnienia psychoiogji monit

ważną ilość uczestników, bo ponad1 200 osób. 
W ykłady zakończyły się 29. lipca, poczerń u- 
c/.estnicy urządzili 2-dniową wycieczkę do Kar 
tuz, do Szwajcarji Kaszubskiej

Po zamknięciu kursu pomorskiego, wyje
chali członkowie Zarządu W. K. U. do Żako- skiego).

mentalnej (Dr. Ba-. Gromadzki)
W dziale III humanistycznym wykładaja 

Prof. T. Sinko (Tajemnice arcydzieł Wyspiam

panego. gdzie w  dniu 2. sierpnia nastąpiło o 
tw arde  VH-gc W ak Kursu Uniw. — Po na­
bożeństwie wi kościele parafialnym zebrali się 
uczestnicy Kursów, profesorowie i zajiroszeni 
goście w pięknej sali Sokoła Zakopiańskiego, 
gdzie do obecnych przemówił Dr Rowid, k ie­
rownik W. K. U. przedstawiwszy pokrutce roz­
wój instytucji jej zaoarna i cele, W'yraził po­
dzięk owanie Wiszystkitm, czynnikom, i władzom, 
dzorn. które użyczaj a poparcia kursom uniwer­
syteckim powitał obecnych na ąali gości i za­
chęcił uczestników oo usilnej pracy dla dobra 
szkoły i (młodzieży polskiej. Imieniem Zarządu 
Gł. w Z ią/ku  przejmawlał wiceprezes Związku 
Z. N. S. P Poseł J Smulikowski a  rmiemem 
powiatowej władzy szkolnej powitał zebra­
nych inspektorów! P. W. Urbański. Następhje 
odbył się w ykład inauguracyjny płof. Dr. N-a- 
wmczyńskiego, na temat pojęcia równości w 
w ychów aniu, .

Na pierwszy plan tego rocznego kursu w

Prof. H. Elzenberg, (Interpretacja estetycz­
na utworów poetyckich) Prof. J. Dąbiowski 
Pplską i jej sąsiedzj) Prof. K. Nitsch (O ro: 
mąitośc i zmienności form ,,ęzykóWydh). W 
zw iązkd z |\yiykłaóauti cyklu tatrzańskiego ód  
będą się wycieczki naukowe pod kierownic- 
wem! profesorów.

Na tegoroczny kurs Zakopiański przyflyłft 
naiłczycjelstwo ze wszystkich niemal woje­
wództw' Rzeczypospolitej, w liuzfotc ponad 150 
osób, W ykłady wybitnych profesorów- ściąga­
ją też licznych słuchaczy z poz^ sfer nauczy­
cielskich, przyczyni* ją  się <fo ©żywienia tętflib 
ruchu umysłowego wr Zakopanem

E  ruchu rohotuiezego.
§ bACZNOSC ROBOTNICY PRZE.UtSŁt} SKÓ­

RZANEGO Z PROWINCJI! Celem iatożenia oddaiafe>i i W n nic y i/ »w ‘ i i -łyiwiŁ-łłT-g-o hm* ,»■» ,  ̂  ̂ i ł  t*  • . , ,i '
Zakopanem wysuwlą się cyk! Tatrzański obej- organizacji centraTnq na ' aiopolskę należy się z#>- 
mujący w ykłady następujące: Zasady geolog ji szać P° informacje oo Związku skórzanych 
tektonicznej i powstanie T atr (FRof w . ul- Ormiańska Z, II. p.
Geetel), Modelowanie gór (Prof. L. Sawicki),1 § BACZNOsC ROBOTNICY PIEKARSCY! 7/arza. 
Ustrój socjalny zbiorowisk roślinności T atrzań Związku Spożywczego oddział we Lwowie, F.yoek 29 
sklej. [wzywa towarzyszy zalegających z wkładkami by „wy-

(Prof. Wł. Szafer), O roślinności T atr równali zaległości do i. wrzaśnia. bo w pwuwoym> 
(Prof Steckij, .OMwto typy państwa zwrierzę ranie st-raca jwawo ciikmUowBKwn.

* — : : : :  —
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Kongres Międzynarodówki transportowej.
Dnia 7. bm. rozpoczął w Ham burgu swe 

obrady Kongres „s\vi itowy wszystkich Związ­
ków klasowych, należących tlo tak zw. Mię­
dzynarodowej Federacji 1 . ansportowej.

Fech racja ta obejmuje organizacje w szyst­
kich pracowników. zajętych wogóle w komu­
nikacji. a więc kolejarze, marynarze robotni­
cy portowi i dokowi, pracownicy tram\v'aj<> 
\vi, wodni, dorozkar/.e, szoferzy itd.

Na czele Międzynarodówki stoi Rada ge­
neralna , złożona z rqjre/.entantóvv poszczegól­
nych krajów. Siedzibą Rady jest dotychczas 
Aftiister dam

Federacja obejmuje wszystkie ktaje eu­
ropejskie., z wyjątkiem Rosji — nadto Kana­
dę. Brazylję i Palestynę, ze Stanami Zjzcln. 
Ameryki Pófn. (Związek maszynistów, O gól­
ny. Związek kolejarzy) nawiązane są rokow a­
nia celem połączenia.

Zw. Z a w1, prac. kol R P. (Z. Z. K.) od 
r. 1922 należy również do federacji, k tóra 
jest oczywiście członkiem amsterdamskiej o- 
gólnozawoctowej i Centrali.

Na porządku dziennymi tegorocznego Kon­
gresu Stoją In, i. nastęjntjące sprawcy:

Międzynarodówka akcja w obronie 8-mio 
godzinnego dn.a pracy w komunikacji ; uspo­
łecznienie wszystkich środków-1 kommi ikacyj- 
nych i transportow ych; międzynarodow a sy 
tuacja itd’.

Imieniem Z. Z. K. wy jęcia Pi do Hambur­
ga na Kongres tow Maksamm, Suda i Ka­
czanów -ki.

Zaraz przy punkcie ..Spraw o/dame" (z 
działalności Rady generalnej), delegacja pol­
ską będzie musiała wystąpić przeciw4 fałszy­

wym pogłoskom, jakie od czasu do czasu po­
jawiają się o stosunku Polski do Rosji.

Pogłoski te znalazły swój w’yraz nawet w 
drukowanem sprawozdaniu, iakie i-ekretarjat 
Federacji przed Kongresem rozesłał Miano­
wicie W sprawo/daniu tern w rozdziale .A kcje 
ogolne — przeciw wojnie i militaryzmowi" 
znajduje się osobny ustęp Polsce poświęcony, 
k tó ry  zaznacza, że Federacja musiała zająć 
odpow iednie stanowisko — wooee .,'wic jeinnych 
agresywnych zamiarów' Polski względem Ro­
sji w r. 1923“ (!? ), zamiarów, które miały 
zapoczątkować krucjatę europejskiego kapita­
lizmu przeciw sowietom.

Skąd te pogłoski się Wzięły, nie trudno 
odgadnąć.

W arto jednak tu zaznaczyć, ze pogłoski 
o rzekomych wojennych zamiarach PotsK, wo­
bec Rosji szerzyła swego czasu i to zaiadle 
prasa chjeriska z całą perfidią. jakkofwiek 
wiedziała, że to są fa łsze!

Było to  np w! r  1922, gdv obóz cnjeński 
za sw e najwyższe ,,narodowe" zadanie uw aźał 
kampanię oszczerczą przeciw .gządoin Belwe­
deru" i : .Jżydo-lewicy"... Przypominamy, że 
fałsze chjenskie skwapliv ie na swój ' użytek 
wyzwskiwała prasa sowietowi k tó ra powoły­
wała się na pisma chjenskie. jako na swe 

źródło informacyjne". I tym to fałszom chjeń 
sko-sowieckim należy przypisać pogłoski o 
.wojennych zamiarach Polski" nawet w r. — 
1Q23.

W  debacie nad spraw ozdaniem  to w arzy sze  
nasi sp ro s tu ją  te  fałsze...

skutecznej propag.mcL w kierunku zachęcenia szc- 
rok id i sfer ludności do hodowli i tąesu ry gołębi 
pocztowych. który zostanie zlikwidowany z chwilą u- 
kończenia wystawy, tj. w  g n ia  S w rześnia fce.j otwarty 
będzie, przez cały czas trwania T W. Dla zaintereso­
wania publiczności urządzi się w tym czasie kilka 
atralecyj w postaci grom adnych odlotó\ gołębi jio- 
czlowycii z placu wyslawowego ,do 1‘rzwnyśla, Kowlu 
Lucka i Krzeżan, przyczem uskuteczni się wym ianę 
Korespondencji przy pomocy gołębi jtocztowycli, mię­
dzy L w o w m  a wspom nianem i yniejscowościami-

Kcz.

BrodzHI komisarz rządowy i jogo rządy.
Brody w sierpniu.

Pozostałością i spuścizną z czasów wojennjch 
je s i  w taszem mieście komisarz rządowy w Ma­
gistracie.

P . Norbert Morgenstern były urzędnik Izby 
handlowej szukając intratniejszej posady został nie­
wiadomo jakim  sposobem komisarzem rządowym 
i jako taki wykonuje praw a dyktatorskie i trzęsie 
miastem a  w szczególności warstwą w mieście na„ 
biedniejszą.

Ma on rozmaitych pupilów a w szczególności 
jeden  t nich zięć żony byłego sekretarza gminy 
jest oczkiem w głowie p. komisarza. Na rzecz tychże 
dopuszcza się rozmaitego rodzaju nadużyć Wiadzy 
a przedewszystkiem stara się lekceważyć ustawę o 
ochronie lokatorów, dla której to ustawy staczano 
w sejmie liczne walki, by uchronię klasę nieposia- 
dającą od swawoli ‘ właścicieli i zapewnić biednym 
daon nad głową

Dia ilustracji podajemy następujący fakt-

Jeden z pupilów, p łlackstock wniósł do ma­
gistratu podan.e, że realność w której mieszka lo­
kator grozi zawaleniem i potrzebne są rozmai e 
adaptacje, aby w ten sposób obejść ustawę o ochro­
nie lokatorów i wyrugować lokatora. Z powoau 
oporu lokatora sprawę odstąpiono sądowi i tam 
obrońca dr. Lewin wykazał przez przesłuchanie są­
dowych znawców, że dom wcale nie grozi zawale­
niem i ze adaptacje mogą być wykonane uez przy­
musowego wyrugowania lokatora. Mimo tego wy- 
nikc sądowbgo p. komisaiz rządowy kontynuuje 
swoją dyktatorską praktykę i grozi nadal przy asy­
stencji poi. państw, wyrugowaniem lokatora i wy­
rzuceniem na bruk biednej rodziny. Oto jedeD 
z kwiatków z rządów komisarzą rząd. Społeczeń­
stwo nasze, któremu praktyka i swawola komisarza 
dala się vre znaki będzie przy najbliższych wybo­
rach do rady miejskiej i skasowaniu instytucji ko 
misarza rządowego jarzmo tego pana pamiętać.

— a l f o ­
ns

Wystawa droDiu, gołębi i królików 
na Targach we Lwowie.

Na IV Krajową W ystawę drobiu gołębi i kró­
lików.' która odbędzie .się podczas IV T. W, we. Lwo­
wie w czasie ou 5 do 8 w trześnia br.. uzyskano 
już jmodide i dyplomy Vliw. Koln. i R. P. Alin. Spi 
W ojsk i licznych centralnych opganizacyj rolniczych 
ponadto Zarząd I' W przyzna! szereg nagród dla 
Wystawców

Liczne odznaczenia, Utóremi dysponuje Komitet 
wystawy zachęcą niewątpliwie hodowców do ubiega- 
gam a się o te w yróżnienia za w ynik ' ich pracy i 
s tarań  yv hodowli. Nowością na tej wystawie jest 
dopuszczenie na niej zwykłych kur krajowych liez- 
ł-asowych. które rówuież będą premjowane o ile od­
powiadać będą w arunkom  pod względem jednolitego 
.doboru.

Dooac należy że podczas gdy inne narody posia­
dają bardzo liczne szlachetne rasy  kur. to w Polsce 
m am y idoleehczas zaledwie jedną ustaloną ra sę  „Zie­
lononóżek wobec czego spiaw a wytworzenia innych 
pas k u r  jest niezwykle aktualną.

Jugosławia na IV Targach Wschodnich.
Prov.adzona na le.renit: ^ugosłuwskini akcja pro­

pagandowa T W., j-.aczyna wydawać owoce. ,.Savska 
Banka" zgłosiła mianowicie swoj uuzial v\ Targach 
i Ayyslawi kolekcję produktów jugosłowiańskich, ja k : 
śliwki suszone, powidła, wina. szam pan ' .śliwowice, 
skóry wyprawne tytoń i papierosy, rudę żelazną i 
manganową, opjum i sardynki.

—L Ś—
Udział uiojskowttóci w IV Targach Ufsch.

Departament V Alin. Spr. Wojsk., zgłosił udział 
w wystawie Rolniczej w sekcji, hodowli gołąb' i  
urządza specjalny oddział Wojskowego gołębiarstwaj 
pocztowego, w kloiym  udział wezmą stacje gołębi 
pocztowych podległe DOK Vi. Oddział len łiędziei 
zaw ierał idzialv: gołębi pocztowych poza konkrusem ). 
gołębników (gołębniki polowe. oraz zdjęcia fotogra­
ficzne poszczególnych gołębników wojskowych), no­
wych projektów i modeli praktycznego sprzętu  ta­
blic poglądowych, ptactwa i zw ierząt drapieżnych i 
literatury fachowej. Zważywszy że 3’. W. względnie 
wystawa Rolnicza dzięki licznej frekwencji publicz­
ności z całej Polski dadzą m ożność przepr0wadzeuia

Wystawa prac zapomnianych 
malarzy . rzezDiarzy.

Zawiązany Komitet pragnąc dać obraz roli. jaką 
I ;wów Odegrał na polu artystyeznem  w  okresie poroz- 
biorowym.' postanowił urządzić przeglądową wystawę 
zapom nianych p rac m alarzy i rzeźbiarzy którzy p ra ­
cowali .We Lwowie, aby przypom nieć je obpenemu 
pokoleniu.

W ystawa ptw artą zostanie we. wrześniu w izasie 
Targów wschodnich i obejm ie m alarzy i r/< ./b śazy  
z lat 1772 do 1893.

Długi liczny ich szereg w szczególności obok 
wielu innych należą do n ic h : BieiawsKi Mateusz.
Bakwiczka Ludwik, Bartosz Stanisław; BuLsset Józef. 
Chojnicki Józef. C-zyszkowski Teofil, Doliński Łukasz. 
Diill Galton, Galiński Ludwik, Głogowski Jerzy, Gra­
bowski V ndrzej i Wojciech. Grabiński, Grottger Artur, 
Ha a r  J an. H aller Józef. H ohcnauer, Hruzik, Hejin- 
roht, J|abtoński Alarcir. Klimes Józef, ‘Kossak ‘Ju 
ljusz. Kmisietter. Kronuacn Enumuel, Langi Anion1. 
Laub Antoni. LuncŁ I lorjan, Łuczyński Loflc.r Leo­
pold  Leopolski W ilhelm. ALszkowski Jan  i Marceli, 
Nigroni Adolf, Orlikowski Paweł i FeJfiks. Połilnunr 
Józef. Reichan Józef i Alojzy, oagnowski Karol. Ra-, 
czyński A leksander dchwcikarb Schlegl, Stroński Sta­
nisław! i Marcin, Tysiewicz-N iev iarowicz, ' eppa. Źmui 
kio,’ i iwielu innych. ,

Komitet jmagnąc, aby wystawa dafa jak petniejszy 
.obraz artystycznej dziafalności m inionych jnislrzówl 
pędzla i dhiUi zwraca się z prośbą do wszystkich 
posiadaczy obrazów i rzeźb p  wypożyczenie tch Ko­
mitetow i h a  czas wystawy Komitet daje pełną gyva- 
rancję bczpjeczeństywa i zwrotu w nieuszkodzonym' 
stanie, /g łoszenia przyjm uje ustne Lub pisem ne: Ar-, 
eh iw urn m iejskie, Ratusz, parier codziennie w godzi­
nach urzędowych.

Jeszcze jeden przykład bezwzględ­
nego wyzysku robotnika.

Borysław, w sierpniu.
Ja k  daleko sięga beszczełne wyzyskiwanie 

robotnika naszego w związku z dzisiejszym kryzy­
sem gospodarczym, przez zwyrodniałych kapitali­
stów, dowodzi następujące zdarzenie: W  Borysławiu 
i Drohobyczu istnieje udaział kapitalistycznej spółki 
„Brzask*4, (je&ni mówią już także Wrzask), którego 
centrala jest właśnie w Katowicach. Otóż tem: 
dniami przycnodzi dymek tor Brzasku, niejaki Szem- 
browczyk do stróża nocnego Brzasku, tow. Sawry- 
cza z następującymi słowy: „Panie, ' Pan nas za 
wielo koszuUjesz, musi Pan dzienne! i nocneszycnty 
robić za jedną, to jest według płacy I I I  kat. za 
zł. 2.50. Za 24 godzin p racy .!) Tow. Sawrycz nie 
wieuział początkowo o co idzie, więc me rozumie­
jąc p. „dyiektora44, prosił o powtórzenie jeszcze 
raz P . dyrektoi powtórzy! z całym cynizmem, do­
dając, że o ile się to tow. Sawryczowi nie podoba, 
zosianie natychmiast z pomieszkania (lichej bady 
ani dla psa) wyrzucony.

Hola! Panie „dyrektorze44! Zapóżno się pan 
urouził! chciałbyś, aoy robotnik z dziećmi i żoną, 
tylko napycbał twe kieszenie, pracował 24 godzin 
za i  i pół złotego? Czy zastanowTes się przypad­
kiem nad tern9 Dlaczego Tobie z twej magnackiej 
pensji nie ujm ą? Czy Brzask już tak  daleko ze­
szedł na psy, że kusztem robotnika, ojca, chce się 
podreparować? bąk

£ e  sportu.
K EW ERA  (ST A N ISŁ A W Ó W  — LECHLA. 

Zawody między powyźszemi drożynami o mistrzo­
stwo kiasy A  odbędą się unia 15 b. m. (w piątek
0 godz. 11-tej przedpołudniem, na boisku 40 pp 
(Lticbii) Pohulanka. — Przystanek tranwajowy U
1 7, u wylotu ulicy Kochanowskiego i ŚW. Piotra.
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Koniec w ie ltu e ń s lw a  w T u rc ji .
Ustawa uchwalona przez Zgromadzenie naro­

dowo w Angorze znosi wielozeństwo w Turcji., do­
zwalając tylko w wyjątkowych wypadkach na po­
siadanie dwóch żon. Wyjątki te odnoszą się do tych 
wypadków, jak np. bezdzietność żony, z którą mąż 
mimo to niechce, się rozłączyć. U ;tawa ta iest 
tylko prawną sankcją stosunków, które w praktyce 
już dawno istnieją. Żaden nowoczesny Turek nie 
ma więcej jak jedną żonę, a główną tego przyczyną 
są stosunKi gospodarcze. W ostatnich latach nie 
byłaby też znalazła się turecka dziewczyna, która 
zdecydowałaby sitj wyjść za człowieka, mającego 
już jedną żonę. W Turcji otrzymanie rozwodu było 
łatwe i wiele z tego prawa robiono użytku.

W domu majętnego Turka znajduje s‘ę wiele 
kobiet: matki, krewne, własne i adoptowane córki, 
sługi, ale tylko jedna prawowita żona. Wszystko 
to razem nazywa się haremem tj. częścią domu, 
zamieszkałą przez kobiety, do Której obcemu męż­
czyźnie nie wo'no wchodzić, a panu domu także 
nie, o ile są goście rodzaju żeńskiego.

Uczeni Turcy wywodzą, że już prorou Maho­
met odradzał wielożeristwra. Jeden z ustępów ko 
ranu brzmi: „Możesz wziąć cztery żony, ale pod 
warunkiem,'jeżeli jesteś pewny, że będziesz wszyst 
kie jednakowo kocnał i będziesz je mógł utrzymać. 
Jeżeli tego nie możesz, wolisz wziąć jedną1*. To też 

'nowocześni Turcy, wprawdzie nie z pobożności, ale 
z musu stosują się do tej rady korami.

W Turcji istnieje jeszcze dotąd zwyczaj, że

j narzeczony może w idzieć swą narz< czcną dopiero1 
po ślubie. Może jej w doma rodziców składać wi­
zyty, ale wtedy narzeczoua — przynajmniej daw­
niej tak było — nosiła zasłonę. Do czego to „ku­
powanie kota w worku“ doprowadzało, opowiada 
następująca anegdotka. Pewien Turek ożenił się 
z dziewczyną, której przedtem nie oglądał. Poślu 
bie młoda małżonka zdejmuje zasłonę i kd przera­
żeniu męża pokazuje twarz bardzo brzydką. Wedle 
zwyczaju małżonka pyta męża, któremu z jegc 
krewnych może się pokazać bez zasłony.

— Komu chcesz, _ odpowiada małżonek, byk 
nie mme.

w iem  Tcilm 1 szpaltowy zwykle u  tekstem 
»  —-10. Nadesłane Z! -  -30, w tekście Zl. —-60 O O Ł O t S Z B N  I

Na 1-ej sir. U. —-60. Drobne ogł. za słowo Z? — < 
Komunikaty Zł. — 40, zann-jscowe o 25'70 drożę.

ł f r f t i l l  męskiego dwutygodniowy rozpoczynam 
l \ U ia  R lU JU  18 sierpnia Rogozif-witz, ul. Szymona 1. 
___________      2 5 - 2

Z DOLNE BIBULARKI przyjmie Fabryka bibułek i iutek 
Sakrami-n tek 15. 26—2

DOBRYCH KRAWCÓW na robotę krajaną poszukuje KATZ, 
Kopernika 5.

Z a ło ż o n a  w  ro k u  1£93

J H " s ą  * * 1 * 1  a i * u  i  a
i z a k ła d  c lie m lc z iic jfo  c z y s z c z e n ia  
u b r a ń  m ę s k i c h  i d a m s k i c h ,  w ykonuje roboty 

po cenach konkurencyjnych. 4.597— 
D la robotników i wojskowych znaczny opust. 

Ubrania, żałobne w ykonuje w przeciągu 24 godzin

T .  P O , W A C t t
d a g i c i l o u s h a  l $  l u b  i ł z e ź n i c k a  3 .

WYSBEWKI HERBACIANE
x it if j le p s z y c h  g a tu n k ó w  h e rb a t  c e y lo ń -  
5-1 s k ic h  i c h iń s k ic h  —  p o le c a

H A N D E L  rtLPłbATY I K AW Y

E D M U N D A  R i E D L A
W E LW O W IE , C lL I tA  G U T O W S K IE G O  3 .

Inserujcie w „Dzienniku Ludowym11.

JUŻ W YSZŁA KSIĄŻK A:

Tadeusz Hołówko

P R E Z Y D E N T

GńBRYEL NARUTOWICZ
(Życie  i działalność)

t
C en a  Z Ł  2-50  L e n a  21. 2  5 0

D o  n a b y c i ?  w

RSiĘBSni1! LUDOWE], Lwów, Szajhoihy Z.

L. B. 4086/24, Drohobycz, dnia 6. sierpnia 1924

OBW IESZCZENIE.
Stosownie do rozporządzenia Okręgowego Urzędu ubezpieczeń we Lwo­

wie z dnia 29. lipca 1924. Nr, dz 2832/24. podaje się do wiadomości, że

o d r a c z a  s i ę  z  d n ia  2 S  w r z e ś n ia  K  r.

sis niedzielę dnia 1S-go października b r.
Wybory odbywać się będą bez przerwy od gudz 8-m ej ranc do d-mej wieczorem .

Zgodnie z rozporządzeniami Min. Pracy i O. Społ. w przedmiocie prze­
pisów wyborczych dla kas Chorach z dn. 21/3 1921 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 35. 
poz. 211 i z dn. 28/12. 1923 Dz. U Rz. P. Nr. 3. ex 1924 poz, 21. oraz w nwśl 
postanowienia |  86. s.a.utu Kasy — liczba, delegatów mających byo wybranymi 
wynosi 75, z których 2/3 t. j. 50 delegatów przypada na ubezpieczonych, a 1/3 
t. j. 25 delegatów na pracodawców Nini-jszem wzywa się P. T. ubezpieczo­
nych i pracodawców, do przedkładania Narządowi Kasy list kandyda'ów na 
delegatów do Rady Kasy, przyczem zauważa się, że:

L'sty kandydatów winne być przedłożone w 7 egzemplarzach; najpóźniej 
do dnia 27 września b. r oddzielnie dla ubezpieczonych t nracodawców. Listy 
kandydatów z grupy ubezpieczonych wi- ne być podpisane przynajmniej przez 
36 uprawnionych do głosowania ubezpieczonych, listy kandydatów z grupy pra­
codawców przynajmniej przez 5 uprawnionych do głosowania pracodawi ów, 
zawierać zaś mają następujące dane: imię i nazwisko kandydata, jego zawód, 
miejsce zamieszkania, adres i nazwisko pracodawcy, wzgl. nazwę przedsiębior­
stwa. Zgłaszający listę kandydatów winni równocześnie wskazać Zarządowi Kasy 
swego pełnomocnika i jego zastępcę. Listy kandydatów zawierać mogą najwy­
żej dwa razy tyle nazwisk ilu ma być wybranych delegatów, t. j najwyżęi 100 
iiazwisk dla listy ubezpieczonych i 50 nazwisk dla listy pracodawców.

Czynne prawo wyborcze mają ubezpieczeni i pracodawcy bez rużmcy 
płci, o ile ukończyli do dnia odbycia wyborów 20 lat, a w dniu 15. Iipca b. r. 
byli członkami Kasy

Okręg działalności tut. Kasy dzieli się na 7 okręgów wyborczych dia 
ubezpieczonych, a mianowicie:

1) ubezpieczeni zadudnieni w firmach znajdujących się w Drohobyczu, 
Hviawcr Dereżycach, Młynkach i Nowoszycach — głosują w lokalu Kasy 
w Drohobyczu, przy ul. Solnej 2.,

2) zr.tr w »Po)minie«, »Drosie«, »F-ymecie-, Raniowicach. Słońsku, 
Marcyiipolu. Rychtjcacli — głosują w lokalu na »Polmime<,

3) zatr. w Borysławiu, Bani Kotowskhj, Hubiozach, Mraznicy, Popie­
lach, Tustanowicadi, Wolance — głosują w lokalu Kasy Chorych w Borysławiu.

4) zatr. w Kropiwniku, Majdanie, Gro wie, Pereprostynie, Rybniku, Scbod- 
nicy, Lryczu — głosują w lokalu Kasy Chorych w Schodnicy,

5) zatr. w Kołpcu, Modryczu, Solcu, Stebniku i Truskawcu — głosują
w lokalu Lrzedu gminnego w Stebniku,

6) zatr. w Podbużu, Opace, Nahujowicaeh, Urożu, Winnikach, liniaty-
czaeh, Jasienicy solnej — głosują w lokalu Urzędu gminnego w Podbużu,

ij zatr. w Medenicach, Wróblowicach, Rolowie, Lityni — głosują w lo­
kalu Urzędugminnego w Medenicach.

II. Dla pracodawców tworzy Gę 6 okręgow wyborczych, a mianowicie: 
pracudawcy z siedzibą urmy w miejscowościach wymienionych powyżej pod 

i 1 2 glosują w lokalu Kasy w Drohobyczu, z siedzibą firmy w miejscowościach f
wymienionych pod 3 w lokalu Urzędu gminm-go w Borysławiu, zas dalszy po­
dział na okręgi wyborcze dla pracodawców identyczny z podziałem na okręgi 
wyborcze dla ubezpieczonych.

Do każdej listy kandydatów aołączone być winno oświadczenie każdego 
z kandydatów, że przyjmuje kandydaturę

Kaźdv wyborca głosuje osobiście, jedynie w imieniu pracodawców mogą 
głosować uprawnieni przez nich pełnomocnicy. Wyborcy winni przynieść z so ■ 
ba dokumenty stwierdzające ich tożsamość, które obow.ązani są oicazaC na żą­
danie przewodniczącego Komisji wyDOrczej.

W ciągu 10 dni — lioząó od dnia wyłożenia spisów, t. j. od 9-go do 18 
sierpnia b. r. włącznie — przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do 
ubezpieczonych. Każdemu pracodawcy odnośnie do pracodawców prawo do 
reklamacji co ao wpisania lub wykreślenia ze spisu czy to reklamującego ćzy 
też innej osoby. Reidamacje przesyłać należy do Za zadu Kasy Chorych w Dro­
hobyczu. Wniesione reklamacje rozpatruje Zarząd Kasy i w ciągu 2 tygodni od 
daty otrzymania reUamacji przesyła interesowanym odpis decyzji.

W ciągu 3 dni od daty otrzymania decyzji Zarządu Kasy mogą intere­
sowani wnieść “targę do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie, który 
w ciągu 2 tygodni od daty otrzymania skargi wyda ostateczną decyzję.

Listy wyborcze ubezpieczonych i pracodawców są wyłożone w lokalach 
powyżej oznaczonych

661-3 zarząd Po\u. Kaay Chorych u* Drohobyczu. 
a— a « w « i— mm
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